
Przemówienie Jana Siydlaha na posiedzeniu WK i PK FJIH-stf.3
Polscy specjaliści 

uruchamiają hutą w NRO
Program zadań związanych 

z uruchomieniem został wyko­
nany; przystępujemy do prac 
nad podnoszeniem wskaźni­
ków produkcyjnych. Taki mel­
dunek otrzymała dyrekcja 
pierwszej polskiej huty alumi­
nium w Skawinie od szefa 20- 
osobowej grupy specjalistów 
tego zakładu, delegowanych 
do prac rozruchowych huty alu 
minium w Lauta (NRD).

Prezydent U. Kekkonen 
przybywa dziś do Polski

Jak już informowaliśmy —dziś przybywa do Polski z wi­
zytą oficjalną na zaproszenie przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Aleksandra Zawadzki ego prezydent Republiki Fin­
landii — dr Urho Kekkonen wraz z małżonką.
Przylot samolotu spodzie­

wany jest na Okęciu o godz. 
12-tej w oołudnie.

Prezydent Republiki Finlandii 
— dr Urho Kaleva Kekkonen

Prezydent Finlandii 
dr Urho Kekkonen

urodził się 3 września 1900 r. w 
Pielavesi. Jego ojciec był robot­
nikiem leśnym w północnym dy­
strykcie kraju. Po ukończeniu 
szkoły średniej w Kajaani U. K. 
Kekkonen wstąpił na wydział 
Prawa Uniwersytetu w Helsin­
kach. Studia ukończył w 1928 r., 
a w osiem lat później uzyskał 
stopień doktora nauk prawnych.

Działalność polityczną rozpoczął 
w 1927 r. jako radca Partii A- 
grariuszy. Równocześnie był rad­
cą prawnym federacji gmin wiej­
skich. W 1937 r. wszedł do komi­
tetu kierowniczego Partii Agra- 
riuszy.

W 1936 r. Urho Kekkonen zo­
stał po raz pierwszy wybrany do 
fińskiego parlamentu, a w la­
tach 1948 — 50 był przewodniczą­
cym parlamentu. Począwszy od

Delegacja Sejmu PRL 
w drodze do Indonezji
W poniedziałek 2 bm. na za­

proszenie Parlamentu Repu­
bliki Indonezyjskiej udała się 
z rewizytą do Indonezji dele­
gacja Sejmu PRL.

W skład delegacji, której 
przewodniczy marszałek Sej­
mu, Czesław Wycech, wchodzą 
posłowie na Sejm: Tadeusz 
Gierzyński, Józef Kulesza, 
Andrzej Werblan. Delegacji 
towarzyszy dyrektor Biura 
Sejmu dr Andrzej Gwiżdż.

PAP

Władze szwajcarskie 
wydaliły Soustelle’a

Jak dowiadujemy się z AFP, 
władze szwajcarskie wydaliły 
b. szarą eminencję ultrasów 
francuskich, Jacquesa Soustel- 
le’a. Został on „odprowadzo­
ny na granicę, którą sam wy­
brał”. Władze szwajcarskie nie 
podają żadnych bliższych 
szczegółów.

Z uzupełniających informa­
cji wynika, że przywódca ul­
trasów francuskich, Jacąues 
Soustelle, został odprowadzo­
ny do granicy włoskiej. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 3 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
»duże z lokalnymi większymi prze­
jaśnieniami. Temperatura maksy­
malna w granicach minus 1, do 
minus 4 st. Wiatry słabe
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1936 r. dr Kekkonen w rządzie 
fińskim sprawował kilkakrotnie 
funkcje ministra: sprawiedliwości, 
spraw wewnętrznych i spraw za­
granicznych. Jako minister spra­
wiedliwości zawiesił działalność 
fińskiej partii faszystowskiej. W 
czasie wojny dr Kekkonen nie 
zajmował stanowisk rządowych.

W latach powojennych Urho 
Kekkonen należał do najbliż­
szych współpracowników prezy­
denta Juho Kusti Paasikivi — 
rzecznika dobrosąsiedzkich i o- 
partych na zaufaniu stosunków z 
ZSRR. Politykę tę realizował dr 
Kekkonen już jako premier rzą­
du fińskiego w latach 1950—56 r.

W lutym 1956 r., a później po­
nownie w 1962 r., dr Kekkonen 
został wybrany na prezydenta 
Finlandii. *

„Telewizja Polska przeprowadzi 
bezpośrednią transmisję z powi­
tania prezydenta Republiki Fin­
landii dr Urho Kekkonena, dnia 
3. 3. 64 r. o godz. 12 z lotniska 
Okęcie w Warszawie”,

Manifestacje w Gabonie
Korespondent AFP podaje 

z Gabonu, że od dwóch dni 
trwają w stolicy tego państwa, 
Libreville, antyrządowe ma­
nifestacje skierowane przede 
wszystkim przeciwko prezy­
dentowi M’Ba.

Policja każdorazowo natych­
miast interweniuje i — jak pi- 
sze AFP — „na razie panuje 
nad sytuacją”. (PAP

Zachodni pian przeszkód 
na drodze do rozbrojenia
Wywiad A. Gromyki dla „lzwiesiii“

Minister spraw zagranicznych ZSRR, Andrej Gromyko, 
w wywiadzie udzielonym dziennikowi „Izwiestia” ocenił 
dotychczasowe wyniki obrad w Komitecie Rozbrojeniowym 
18 Państw i dalsze perspektywy pracy tego komitetu.
Podkreślił on m. in„ że 

nawet najostrzejsze słowa nie 
mogą być przesadą przy oce­
nie pracy Komitetu Rozbroje­
niowego. Dotychczas — po­
wiedział minister Gromyko — 
wskutek stanowiska zajmo­
wanego przez mocarstwa za­
chodnie, nie osiągnięto poro­
zumienia w żadnej z poszcze­
gólnych kwestii dotyczących 
rozbrojenia, nie mówiąc już o 
porozumieniu w sprawie po­
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia.

Min. A. Gromyko oświad­
czył, że plan zachodni jest 
niezadowalający, gdyż nie 
jest planem rozbrojenia, lecz 
planem stwarzającym nowe 
przeszkody na drodze do roz­
brojenia, planem wzmagania 
wyścigu zbrojeń.

Min. A. Gromyko omówił na­
stępnie problem, tzw. „parasola 
rakietowo-nuklearnego”. Propa­
ganda zachodnia twierdziła, że ra­
dziecki plan powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia nie przewi­
duje dostatecznych gwarancji bez 
pieczeństwa państw w okresie ca­
łego procesu rozbrojenia. Jest to 
zarzut, pozbawiony wszelkich pod 
staw — powiedział A. Gromyko — 
uważamy, że zachowanie okre­
ślonej ilości pocisków rakieto­
wych do końca trzeciego etapu 
rozbrojenia nie jest absolutnie 
konieczne. Licząc się jednak ze 
stanowiskiem i życzeniami mo­
carstw zachodnich, rząd radziecki 
wysunął wspomnianą propozycję.

Min. Gromyko przypomniał, 
że inicjatywa radziecka w 
sprawie „parasola rakietowo- 
nuklearnego”, wywołała pozy­
tywną reakcję nie tylko ze 
strony przedstawicieli państw 
socjalistycznych. Delegaci kra 
jów neutralistycznych pod­
kreślali w swych przemówie­

TOWARZYSZ

Władysław Gomułka
I SEKRETARZ KOMITETU CENTRALNEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

WARSZAWA
W imieniu społeczeństwa Wielkopolski, skupionego w sze­

regach Frontu Jedności Narodu, przesyłamy Wam — Drogi 
Towarzyszu Wiesławie — z okazji inauguracji obchodów XX- 
lecia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w województwie po­
znańskim, jak najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia dal­
szej owocnej działalności dla dobra Socjalizmu i naszej Ludo­
wej Ojczyzny. Świadomi wielkiego dorobku XX-lecia Polski 
Ludowej oraz roli i wkładu Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej w historyczne osiągnięcia naszego narodu, pragniemy 
zapewnić Was, Towarzyszu Wiesławie, że pod przewodnic­
twem Partii nie ustaniemy w ofiarnej pracy dla Ojczyzny, Jej 
dalszego rozkwitu i szczęścia Obywateli.

Wielkopolska klasa robotnicza wita obchody XX-lecia PRL 
wzmożoną pracą produkcyjną, rozwojem współzawodnictwa 
pracy, wzrostem gospodarności, w walce o poprawę wskaź­
ników ekonomiczno-technicznych naszych zakładów.

Realizując wskazania XIV Plenum KC PZPR załogi wiel­
kopolskich zakładów pracy zobowiązały się wykonać w jubi­
leuszowym 1964 r. dodatkową produkcję wartości ponad 
500 milionów złotych.

Rozwijając czyny społeczne — ludność Wielkopolski wzbo­
gaci nasz majątek narodowy o 410 milionów złotych dodat­
kowych trwałych wartości.

Ponadto, doceniając w pełni potrzebę dalszego rozwoju 
oświaty i — co się z tym wiąże — budownictwa szkolnego, 
ludność naszego województwa i m. Poznania przekazała na 
Społeczny Fundusz Budowy Szkół, od momentu zainicjowania 
zbiórki, do końca 1963 r. 433 miliony złotych. Pragniemy Was 
zapewnić Drogi Towarzyszu Wiesławie, że planowe świadcze­
nia na ten cel zostaną wykonane również w bieżącym roku. 
Dzięki temu ogólna kwota zebrana w Wielkopolsce na SFBS 
przekroczy pół miliarda złotych.

★
XX-lecie Polski Ludowej, która otwarła przed Ziemią 

Wielkopolską wspaniałe perspektywy rozwoju, społeczeństwo 
nasze uczci nowymi osiągnięciami, pomnażając bogactwo na­
szej gospodarki, oświaty i kultury.

AKTYW KOMITETÓW FJN
M. POZNANIA I WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO

Poznań, dnia 1 marca 1964 r.

niach w Genewie, że propozy­
cja ZSRR znacznie ułatwia 
osiągnięcie porozumienia we 
wszystkich kluczowych pro-

Dokończenie na str. 2

Ogólnokrajowa 
narada LOK

W Poznaniu rozpoczęła się 
dwudniowa, ogólnokrajowa 
narada LOK.

Na naradę przybyli: prezes 
LOK gen. brygady Franciszek 
Księżarczyk oraz wiceprezes 
LOK płk. mgr Antoni Apono- 
wicz.

W pierwszym dniu narady 
omówiono wytyczne pracy ko­
mórek organizacji oraz kie­
runki wzmożenia udziału ak­
tywu społecznego w działalno­
ści LOK. (PAP)

N. Podgórny 
u de Gaulle‘a

Przewodniczący z delegacji 
Rady Najwyższej Związku 
Radzieckiego N. W. Podgórny, 
złożył w poniedziałek wizytę 
prezydentowi de Gaulle’owi.

N. W. Podgórny udał się do 
Pałacu Elizejskiego po śnia­
daniu, wydanym na cześć de­
legacji parlamentarzystów ra­
dzieckich przez francuskiego 
ministra snraw zagranicznych 
Couve de Murville’a.

Przy rozmowie w Pałacu 
Elizejskim obecny był rów­
nież ambasador Związku Ra­
dzieckiego we Francji, S. A. 
Winogradów. (PAP)

Inauguracja obchodów 
20-lecia PRL w Wielkopolsce

Marszałek Polski Marian Spychalski na sesji akiywu Komitetów Frontu 

Jedności Narodu m. Poznania i województwa poznańskiego_

Aulę Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu 
wypełnili w niedzielę przeds tawiciele terenowych władz 
partyjnych, rad narodowych,związków zawodowych, orga 
nizacji społecznych, komitetów Frontu Jedności Naro 

du. Na stole prezydialnym

PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA PRL 
PRZEWODNICZĄCY OGÓLNOPOLSKIEGO 
KOMITETU FRONTU JEDNOŚCI NARODU

OBYWATEL

Aleksander Zawadzki
WARSZAWA — BELWEDER

Zebrany w dniu dzisiej­
szym w Poznaniu na 
sesji inaugurującej obcho­
dy XX-lecia Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i 
Roku Ziemi Wielkopolskiej, 
aktyw Frontu Jedności Na­
rodu, przesyła Wam — 
Drogi Obywatelu Przewo­
dniczący — w imieniu spo­
łeczeństwa miasta Poznania 
i województwa poznańskie­
go serdeczne i gorące po­
zdrowienia oraz życzenia 
dalszej owocnej pracy dla 
dobra Socjalizmu i naszej 
Ludowej Ojczyzny.

Społeczeństwo Wielko­
polski solidaryzuje się i w 
pełni popiera program ob­
chodów XX-lecia PRL za­
warty w odezwie oraz Wa­
szym przemówieniu na ple­
narnej Sesji Ogólnopolskie-
go Komitetu 
ności Narodu 
w dniu 31 
Mieszkańcy

Frontu Jed- 
w Warszawie 
stycznia br. 
Poznańskiego

szczerze dziękują Wam, 
Drogi Obywatelu Prze­
wodniczący, za słowa uzna­
nia jakie wypowiedzieliście 
pod ich adresem oraz za 
poparcie wniosku o uzna­
nie roku 1964 — „Rokiem 
Ziemi Wielkopolskiej”.

Zapewniamy Was, że nie 
będziemy szęzędzić sił dla 
pełnej realizacji postawio­
nych przed naszym woje­
wództwem zadań.

Przyjmijcie Obywatelu- 
Przewodniczący nasz mel­
dunek, że do chwili obec- 

AKTYW KOMITETÓW FJN
M. POZNANIA I WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO
Poznań, dnia 1 marca 1964 r.

duża wiązanka biało-czerwo­
nych kwiatów. Przy stole miej 
sca zajęli5 członek Prezydium 
OK FJN i członek Biura Po­
litycznego KC PZPR — Mar 
szalek Polski — Marian Spy­
chalski, sekretarze KW i KM, 
PZPR, przedstawiciele WK 
ZSL i WK SD, przewodniczą 
cy Prezydiów WRN i RN 
m. Poznania: przedstawiciel 
'Wojska Polskiego.

Uroczystą wspólną sesję 
plenarną aktywu komitetów 
FJN m. Poznania i woj. po­
znańskiego otworzył przewod­
niczący WK FJN — prof. dr 
Zdzisław Kaczmarczyk. Doro­
bek województwa i Poznania 
w ciągu 19 lat władzy ludo­
wej przedstawił w obszernym 
referacie. I sekretarz KW 
PZPR — Jan Szydlak. (Frag­
menty referatu podajemy na 
str. 3).

Po przerwie w imieniu lu­
dowców przemówił prezes 
WK ZSL — Józef Wroniak. 
Wspomniał on o postępowych 
tradycjach patriotycznych 
chłopów wielkopolskich, o ich 
osobistym zaangażowaniu się 
w dzieło przemian społecz­
nych, czego wyrazem jest nie 
tylko ustawiczne podnoszenie 
produkcji rolnej, ale także 
udział w czynach społecznych, 
polepszających warunki życia 
na wsi.

Sekretarz WK SD — Ale­
ksander Rozmiarek stwierdził, 
że członkowie reprezentowa­
nego przez niego Stronnictwa 
Demokratycznego dla uczcze­
nia 20-lecia PRL pracą swoją 
będą realizowali zadania, sto­
jące przed gospodarką naro­
dową.

'Z kolei zabrał głos prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ko 
misji Związków Zawodowych 
— Zdzisław Cegłowski. Przed 

nej załogi 2.078 wielkopol­
skich zakładów pracy pod­
jęły, dla uczczenia XX-le- 
cia Polski Ludowej, zobo­
wiązania produkcyjne war- 

' tości ponad 500 milionów 
złotych.

Doceniając w pełni po­
trzebę rozwoju oświaty, 
jako jednego z zasadni­
czych czynników postępu w 
naszym kraju, a tym sa­
mym konieczność zabezpie­
czenia niezbędnej ilości izb 
lekcyjnych ludność woje­
wództwa poznańskiego bar­
dzo ofiarnie świadczyła na 
rzecz Społecznego Fundu­
szu Budowy Szkół. Od mo­
mentu zainicjowania zbiór­
ki do końca 1963 r. Wielko­
polska wpłaciła na ten cel 
433 min. zł.

Zapewniamy Was, że rów 
nież plan na br. zostanie 
wykonany, dzięki czemu 
suma ta wzrośnie do po­
nad 500 milionów złotych.

Wartość zgłoszonych czy­
nów społecznych sięga 
natomiast kwoty 410 milio­
nów złotych. Pragniemy 
jednocześnie podkreślić, że 
w dalszym ciągu napływają 
nowe, cenne zobowiązania. 
Ich realizacja będzie bez­
pośrednim, konkretnym 
wkładem Wielkopolski w 
dzieło umacniania i wzbo­
gacania dorobku Polski Lu­
dowej oraz godnym uczcze­
niem XX-lecia PRL i „Ro­
ku Ziemi Wielkopolskiej”. 

stawił on wkład klasy robot­
niczej w dzieło pomnażania 
dóbr materialnych. Wartość 
czynów społecznych realizo­
wanych przez załogi robotni­
cze Wielkopolski w tym roku 
wynosi około 0,5 miliarda zło­
tych. Półmilionowa rzesza 
związkowców — powiedział — 
godnie uczci 20-lecie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
przez uruchomienie dodatko­
wych rezerw, które przyniosą 
dalszy wzrost gospodarczy i 
kulturalny.

Dokończenie na str. 2

Omówienie przemówie­
nia członka Biura Po­
litycznego KC PZPR 

Marszałka Polski
MARIANA SPYCHALSKIEGO 
na posiedzeniu Woje­
wódzkiego i Poznań­
skiego Komitetu FJN w

Poznaniu 
zamieszczamy na str. 2

Bolesław Jaszczuk 
i Zygmunt Ostrowski 

zwiedzili HCP
W poniedziałek odbyło się 

posiedzenie egzekutywy Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
poświęcone sprawie perspek­
tywicznego rozwoju produkcji 
Zakładów Przemysłu Metalo­
wego H. Cegielski.

W obradach uczestniczyli: 
sekretarz KC PZPR — Bole­
sław Jaszczuk i minister prze­
mysłu ciężkiego — Zygmunt 
Ostrowski.

Przed tym jednak goście od­
wiedzili Zakłady Cegielskie­
go. Towarzyszyli im. I sekre­
tarz KW PZPR — Jan Szydlak, 
sekrćtarz KW — Ludwik 
Drożdż, sekretarz KW i I se­
kretarz KM — Czesław Koń- 
czal oraz przewodniczący Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania — Jerzy Kusiak.

Z problematyką zakładów 
gości zapoznawali dyrektor 
naczelny — Władysław Kostuj 
i I sekretarz Komitetu Zakła- 
dowegp PZPR — Władysław 
Szymczak, (jm)

Przedstawiciele RPR 
przybyli do Pekinu

W poniedziałek przybyła do 
Pekinu z wizytą przyjaźni de­
legacja KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, z członkiem Biu­
ra Politycznego KC Partii, ło­
nem Maurerem na czele.

Delegację, która przybyła 
na zaproszenie KC Komuni­
stycznej Partii Chin, witali na 
lotnisku wiceprzewodniczący 
KC KPCh, Liu Szao-tsi, se­
kretarz generalny KC Partii, 
Teng Siao-ping oraz Peng 
Czen, członek Biura Politycz­
nego KC. (PAP)

Pozdrowienia 
dla Nikity Chruszczowa
Członek Biura Politycznego 

KC Rumuńskiej Partii Robot­
niczej, Maurer, przesłał de­
peszę z pozdrowieniami do 
Nikity Chruszczowa drogą ra­
diową z pokładu samolotu 
„Ił-18”.

W imieniu delegacji KC 
Rumuńskiej Partii Robotni­
czej, udającej się z wizytą 
przyjaźni do Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Maurer, pod­
czas przelotu nad terytorium 
ZSRR, przekazał „serdeczne 
pozdrowienia i wyrazy przy­
jaźni narodowi radzieckie­
mu”. (PAP)



Inauguracja obchodów
20-lecia PRL w Wielkopolsce

Dokończenie ze str. 1

W imieniu organizacji mło­
Wielkopolski:dzieżowych

ZMS, ZMW, ZSP i ZHP prze­
mówił przewodniczący ZW 
ZMW — Stanisław Walen- 
dowski. Zapewnił on zebra­
nych, że organizacje te posze­
rzą i pogłębią świadomość po­
lityczną w młodym pokoleniu, 
a równocześnie rozwijać będą 
w dalszym ciągu socjalistycz­
ne metody pracy. Podjęte już 
zostały zobowiązania, które 
przysporzą krajowi dodatko- 

. wych wartości.
Przedstawiciel wojska gen. 

bryg. Franciszek Kamiński 
mówił o tym, że istnienie woj­
ska zapewnia naszą spokojną 
pracę. Wspomniał też o udzie 
lanej przez wojsko pomocy 
społeczeństwu np. w likwida­
cji groźby powodzi i w nie­
których pilnych akcjach rol­
nych.

I kobiety włączają się w 
akcję czynów społecznych — 
zapewniła przewodnicząca Za 
rządu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet — Wiesława Samolew- 
ska — aby tym sposobem dać 
wyraz uczczeniu 20-lecia lu­
dowej ojczyzny-

członekInż. Jan Zaus
Prezydium Poznańskiego Ko­
mitetu FJN zawiadomił o te­
gorocznych czynach społecz­
nych społeczeństwa miasta 
Poznania.

Przed wojną w powiecie
powiedział1 zkonińskim

kolei I sekretarz KP PZPR 
w Koninie — Kazimierz Lam- 
prycht — tylko 500 osób było 
zatrudnionych w przemyśle. 
Dziś w zakładach uspołecz­
nionych pracuje 21,5 tysięcy 
ludzi, w tym 4,5 tysiąca mało­
rolnych. Powiat koniński już 
19 lutego br. zainaugurował 
obchody 20-lecia. Załogi ko­
palni, elektrowni i innych za­
kładów pracy podjęły się zre­
alizować czyny społeczne oce­
niane na 10 milionów złotych, 
dodatkowe wydobycie węgla 
da 16 min. zł. a dodatkowa 
produkcja energii elektrycz­
nej 180 min. zł.

Po przerwie przy trybunie 
stanął przedstawiciel robotni­
czej Piły — przewodniczący 
tamtejszego Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej — 
Stanisław Maciejski. Miasto 
to przez cofające się wojska 
hitlerowskie zamienione w 
gruzy, w r. 1945 miało 3 ty­
siące mieszkańców, obecnie 
liczy 38 tysięcy. 11 tysięcy 
młodych ludzi uczy się w pil­
skich szkołach. Nastąpiła tu 
pełna integracja społeczna, 
wyrazem tego jest wiele zre- 
aRzowanych wspólnym wysił­
kiem mieszkańców prac spo­
łecznych.

Na wzrost znaczenia Polski 
Ludowej w polityce zagra­
nicznej wskazał przedstawi­
ciel Stowarzyszenia „Pax” — 
Jacek Sędzimir. Stowarzysze­
nie — oświadczył on — rów­
nież włącza się w akcję czy­
nów społecznych. W ten spo­
sób przysporzy ono dóbr ogól­
nych szacowanych na 3 milio­
ny złotych.

Prezes oddziału poznańskie­
go Związku Literatów Pol­
skich — Tadeusz Kraszewski 
nakreślił powojenny dorobek 
poznańskich środowisk twór­
czych i przedstawił udział ich 
w'li Wielkopolskim Festiwa­
lu Kulturalnym. Kalisz za­
prezentował I sekretarz KP 
PZPR — Krzysztof Jeżyk. Pro 
aukcja zakładów pracy idzie 
stąd na eksport do 57 krajów 
świata. Załogi robotnicze, do­
ceniając to, co dała im ludo­
wa Polska, zaakcentują przy­
wiązanie do niej z okazji jej 
20-lecia dodatkową produkcją 
i tysiącami godzin pracy dla 
miasta.

Osiągnięcia społeczne i wy­
soki poziom obywatelskiego 
poczucia wsi przedstawił w 
imieniu Gromadzkiego Komi­
tetu FJN w Kuźnicy Grabow­
skiej (pow. Ostrzeszów) — 
sekretarz KG PZPR — Ma­
rian Nalepa. Gromada już 8 
stycznia wykonała plan zbiór 
ki pieniężnej na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół. Jej 
tegoroczne czyny będą nie­
małe. bo oceniane na 1,35 
min. zł. Najmłodszy zaś w 
województwie powiat ostrze, 
szowski zobowiązał się do 
czynów wartości 14 min. zł 
Suma ta zapewne będzie wyż­

sza, bo do władz powiatu na­
pływają dalsze meldunki.

Pod koniec sesji zabrał głos 
Marszałek Polski — Marian 
Spychalski. Omówienie tego 
przemówienia podajemy oso­
bno.

Po przemówieniu Mariana 
Spychalskiego sesja uchwaliła 
teksty listów do I sekretarza 
KC PZPR — Władysława Go­
mułki i do przewodniczącego 
Rady Państwa — Aleksandra 
Zawadzkiego.

Na zakończenie obrad pod­
jęta została uchwała wytycza­
jąca najważniejsze zadania 
stojące przed społeczeństwem 
naszego rejonu w roku 20-le­
cia PRL, który jest równo­
cześnie Rokiem Ziemi Wiel­
kopolskiej. (p)

Rozpad partii Baas
Jak donoszą z Bejrutu, reakcja łańcuchowa rozpadu partii 

Baas trwa. W Damaszku opublikowano oficjalne oświad­
czenie ogólno-arabskiego kierownictwa tej partii w spra­
wie usunięcia z jej szeregów Ali Salaha Saadi, byłego kie­
rownika baasistów irackich, który w roku 1963 był jedno­
cześnie premierem i ministrem orientacji narodowej 
Iraku.
Z działalnością Saadi zwią­

zany jest jeden z najbardziej 
ponurych okresów w dziejach 
Iraku, kiedy to stworzona 
przez niego baasistowska 
gwardia narodowa oraz wła­
dze irackie rozpętały okrutny 
terror i represje przeciwko 
elementom demokratycznym 
kraju.

W listopadzie ub. roku 
Saadi został zdjęty ze wszyst­
kich zajmowanych przez niego

Sprawa Cypru

Manewry 
na Morzu Egejskim

W poniedziałek przybyła do 
Aten rządowa 4eleSacia Re~ 
publiki Cypru złożona z peł­
niącego obowiązki ministra 
spraw zagranicznych — mini­
stra handlu i przemysłu, A. 
Arauzosa oraz ministra spraw 
wewnętrznych Jeorjadis.

Jeorjadis oświadczył kores­
pondentom, że delegacja omó­
wi z przedstawicielami Grecji 
rezolucję na temat , Cypru, 
przedstawioną przez 5 niesta­
łych członków Rady Bezpie­
czeństwa oraz poinformuje 
premiera Grecji Papandreu o 
sytuacji na Cyprze i dokona 
z nim wymiany poglądów.*

Jak donosi Agencja Associated 
Press, okręty amerykańskiej VI 
Floty i okręty tureckie rozpoczęły 
w poniedziałek wspólne w ramach 
NATO manewry na Morzu Egej­
skim. W tym dniu również jed­
nostki marynarki wojennej Gre­
cji rozpoczęły własne manewry 
między wyspami Kreta i Rodos. 
Okręty greckie wypłynęły z Pi- 
reusu, Krety i innych portów grec­
kich w sobotę w nocy. Są pośród 
nich niszczyciele, statki do prze­
wożenia żołnierzy oraz łodzie de­
santowe. W siłach zbrojnych Gre­
cji odwołano przepustki oficerom 
i podoficerom. (PAP)

Poolimpijskie 
nieprzyjemności

Po zakończeniu Olimpiady w 
Innsbrucku, w całej prasie pol­
skiej rozgorzała dyskusja na 
lemat niepowodzeń naszych re­
prezentantów. Natomiast bardzo 
mało miejsca zajęła sprawa prze 
kroczenia — przez niektórych 
olimpijczyków — przepisów cel­
nych. W sprawę tę wdał się 
ostatecznie Polski Związek Nar­
ciarski, o którego decyzjach w 
tej nieprzyjemnej historii pisze 
poniedziałkowa „Trybuna Ludu' .

„Prezydium Zarządu PZN po­
stanowiło polecić komisji wycho­
wawczo - dyscyplinarnej rozpatrze­
nie tej sprawy i przedstawienie 
Zarządowi wniosków w terminie 
do dnia 10 marca hr. W oczeki­
waniu na to Prezydium Zarządu 
postanowiło zawiesić Stefanię Bie­
gun i Teresę Trzebunię oraz Jan­
kowskiego w prawach zawodni­
czych, co oznacza zakaz startów 
tak w kraju, jak i za granicą”.

Tak więc, do niepowodzeń 
sportowych doszły jeszcze nie­
spodzianki celne. Oby były one 
ostatnimi, jakie spotykają na­
szych sportowców. (W tei spra­
wie nie zajał jeszcze stanowi­
ska Polski' Związek Saneczkowy, 
którego niektórzy członkowie 
także maja na sumieniu prze­
kroczenia celne).

Jesteśmy społeczeństwem 
wielkiej szansy historycznej
OMÓWIENIE WYSTĄPIENIA CZŁONKA PREZYDIUM OGÓLNOPOLSKIEGO KOMITETU FJN, 
CZŁONKA BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR, MARSZAŁKA POLSKI — MARIANA SPYCHALSKIEGO

Marszałek Spychalski skon­
centrował się w swoim wy­
stąpieniu na zagadnieniu jed­
ności narodu i procesie nara­
stania tej jedności w kraju, 
co stwarza pomyśne warunki 
osiągania przez naród coraz 
lepszych rezultatów w pracy 
nad pomnażaniem sił gospo­
darczych Polski i dobrobytu 
mas pracujących. Już podczas 
okupacji Polska Partia Ro­
botnicza w walce z hitleryz­
mem i rodzimą reakcją for­
mowała front jedności naro­
dowej. Także przy tworzeniu 
Ludowego Wojska Polskiego 
jedność działania pozwoliła 

stanowisk i wydalony z Iraku. 
Jednak opierając się na 
swych zwolennikach rozwinął 
gorączkowa aktywność w 
Syrii przeciwko swoim opo­
nentom w kierownictwie par­
tii Baas. Walka ta przybrała 
szczególnie ostre formy na 
regionalnej konferencji partii 
Baas, a następnie na ogólno- 
arabskiej konferencji tej par­
tii, która odbyła się tajnie w 
pierwszej połowie lutego w 
Damaszku.

Te manewry Saadi i jego 
zwolenników poniosły jednak 
fiasko. Na sekretarza general- 
nego partii 
nie Michela 
tygodnie po 
noarabskiej 
Baas radio

wybrano ponow- 
Aflaka, a w dwa 
zakończeniu ogól- 
konferencji partii 
w Damaszku po­

dało o, usunięciu z partii Ali 
Salach Saadi i dwóch jego 
najbliższych zwolenników: 
byłego generalnego sekreta­
rza irackiej partii Baas, Ham- 
di Abdel Medżida i Muhsina 
Szeiha Rady ego.

Saadi, któremu nie udało się 
ująć w swe ręce kierownic­
twa partii zwołał w Bejrucie 
konferencję swych zwolenni­
ków. na której wybrano „nowe 
ogólnoarabskie kierownictwo 
partii Baas”. (PAP)

„Skarb"
Podczas robót remontowych w 
zabytkowym pałacu w Zimno- 
wodzie (powiat Gostyń) znale­
ziono pod podłogą dużą skrzy­
nię zawierającą historyczne do­
kumenty, drogocenną porcelanę 
oraz dużo monet i medali pa­
miątkowych. Dzięki sprawnej 
pracy Milicji Obywatelskiej więk­
szość znalezionych rzeczy zdo­
łano zabezpieczyć. Do Muzeum 
Narodowego w Poznaniu prze­
kazano kolekcję pasów szlachec­
kich z XVIII wieku, 5626 sztuk 
monet i medali antycznych grec­
kich i rzymskich z okresu od II 
wieku p. n. e. do IV wieku n. e., 
polskie monety, denary z XI wie­
ka, wyroby srebrne z XVIII i XIX 
wieku, porcelanę oraz dzienniki 
mające dużą wartoić historyczną. 
Na zdjęciu: polskie pasy kontu­
szowe z XVIII w. produkowane 

w Lipkowie i Słucku.
CAF — fot. Staszyszyn 

W

szybko zbudować regularną, 
militarną siłę, która w ostat­
nim etapie II wojny światowej 
odniosła, walcząc ramię w ra­
mię z Armią Radziecką, znacz 
ne sukcesy. Cementowana po­
tem przez siły demokratyczne, 
jedność narodu stała się pod­
stawą budowy naszej gospo­
darki, wielekroć silniejszej niż 
przed wojną.

Olbrzymie nakłady inwesty­
cyjne — podkreślił mówca — 
przeznaczane są głównie na 
dalszy dynamiczny wzrost na­
szej socjalistycznej gospodarki, 
w trosce o zabezpieczenie no­
wym rocznikom, które każde­
go roku wychodzą ze szkół, 
stanowisk roboczych, a także 
nowych miejsc na uczelniach. 
Naród docenia tę jedynie 
słuszną politykę partii i wła­
dzy ludowej i jednoczy się w 
walce o wzrost dyscypliny 
oraz organizacji pracy, o roz­
wój postępu tchnicznego, rac- 
jonalizatorstwa nowator-
stwa, upatrując w nich drogę 
do dalszego wzrostu dobro­
bytu ludzi pracy i niezakłóco­
nego budownictwa socjaliz­
mu.

Poświęcając wiele uwagi 
zadaniom aktywu Frontu Jed­
ności Narodu, Marszałek Pol­
ski podkreślił, iż mądrość dzia 
łacza społecznego polega na 
tym, by umieć wydobyć praw 
dę naszych czasów, wszystkie 
te elementy, które budują i 
rodzą optymizm, by zwalczać 
warcholstwo, pieniactwo — 
przywary, które otrzymaliśmy 
w spadku po formacjach spo­
łecznych przeszłości.

Jesteśmy społeczeństwem 
wielkiej szansy historycznej, 
społeczeństwem budującym 

w decydującejsocjalizm
mierze od nas zależy, czy w 
pełni wykorzystamy sprzyja­
jące warunki tworzenia dóbr 
materialnych i kształtowania 
duchowych i moralnych war­
tości obywatela Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Nie­
zmiernie ważne są tu także 
różnego rodzaju inicjatywy 
społeczne, wciągające w nurt 
budownictwa socjalistycznego 
— szerokie rzesze ludzi na­
szego kraju. Świadczenia na 
SFOS i SFBS mają znaczenie 
moralne 1 polityczne, gdyż 
każdy grosz, przekazany przez 
społeczeństwo na te cele, wy­
twarza nowy obywatelski sto­
sunek do własności społecz­
nej.

W naszym kraju nie tylko 
przemysł jest silniejszy i nie 
tylko zwielokrotniony dochód 
narodowy, ale również coraz 
dojrzalszy, mądrzejszy, bar­
dziej wyrobiony społecznie 
jest człowiek. Dlatego tak 
ważny jest codzienny wysiłek 
obywateli, który przynosi pań

luż 10 sędziów 
w procesie Ruby*ego

W poniedziałek upłynęły 2 
tygodnie od czasu rozpoczę­
cia w Dallas przesłuchań oby­
wateli tego miasta w celu wy­
łonienia 12 sędziów przysięg­
łych w procesie Jacka Ruby’e- 
go.

Do tej pory wybrano juz ich 
10. Sądzi się, że 2 ostatnich wy­
branych będzie w dniu dzisiej­
szym. (PAP) 

stwu i socjalistycznej gospo­
darce z każdym dniem nowe, 
niezniszczalne wartości ma­
terialne. Równocześnie zaś 
proces rozwojowy naszej lu­
dowej ojczyzny w pierwszej 
linii służy jej obywatelom.

Kończąc, Marian Spychalski 
przekazał zebranym serdecz­
ne pozdrowienia od przewod­
niczącego Rady Państwa Ale­
ksandra Zawadzkiego, od kie­
rownictwa partii — jej I se­
kretarza Władysława Gomuł­
ki, od władzy ludowej i Ludo­
wego Wojska Polskiego.

Wywiad Gromyki
Dokończenie ze str. 1 

blemach związanych z rozbro­
jeniem.

Reakcja Stanów Zjednoczo­
nych i innych mocarstw za­
chodnich była zupełnie inna 
— powiedział A. Gromyko. 
Gdy doszło do konkretnych 
rozmów, przedstawiciele mo­
carstw zachodnich zaczęli uni­
kać wszelkimi sposobami po­
ważnej dyskusji nad tym do­
niosłym nroblemem.

Omawiając memorandum ra­
dzieckie w sprawie kroków, zmie­
rzających do zahamowania wy­
ścigu zbrojeń i złagodzenia na- 

min.pięcia międzynarodowego,
Gromyko podkreślił, że zawarte 
w tym memorandum propozycje, 
obejmują kroki, mające zapobiec 
atakom z zaskoczenia, kroki, do­
tyczące utworzenia stref bezato­
mowych oraz redukcji sił zbroj­
nych i inne kroki, mające na ce­
lu utrwalenie pokoju.

Min. Gromyko dodał, że wy­
sunięta przez Stany Zjedno­
czone propozycja zlikwidowa­
nia jednego tylko typu bom­
bowców w ZSRR i w USA nic 
w istocie rzeczy nie daje, 
gdyż każdy bombowiec prze­
starzałego typu może być za­
stąpiony przez inny, bardziej 
nowoczesny bombowiec. (PAP)

Proces oprawców z Oświęcimia

Wstrząsające zeznania świadków
Na procesie oprawców obozu oświęcimskiego we Frank­

furcie nad Menem trwają zeznania świadków, zapoczątko­
wane przez dr. Wolkena. W poniedziałek, 2 marca wstrząsa­
jącą relację o swoich przeżyciach w Oświęcimiu złożyła była 
więźniarka obozu kobiecego w Brzezince dr Ella Lingens 
z Wiednia.
Dr Lingens znalazła się w * 

Oświęcimiu w końcu lutego 
1943 roku. Została tam leka­
rzem w kobiecym obozie w 
Brzezince. Liczba chorych ko­
biet w podległym jej rewirzę 
dochodziła do 7 tys. Śmiertel­
ność wśród nich była straszli­
wa — były dnie, w których 
umierało po 350 kobiet, nie li­
cząc tych, które w toku prze­
prowadzanych niemal stale se­
lekcji wybierano i kierowano 
na śmierć do pobliskich kre­
matoriów, gdzie były gazowa­
ne, a następnie spalane.

Dr Lingens mówi o pladze szczu­
rów, które uzupełniały dzieło SS- 
manów, grasując wśród zwłok oraz 
atakując obezwładnione chorobą 
więźniarki. Opowiada ona o stra­
szliwych ranach zadanych przez 
szczury nieszczęsnym kobietom... 
Nawet akcja odszczurzania była 
przyczyną męczeńskiej śmierci se­
tek kobiet. Oto pewnego razu przy­
szedł do ich obozu sławetny, ukry­
wający się obecnie gdzieś w Ame­
ryce Południowej, dr Mengele. 
Oświadczył: „zaprowadzę dziś 
szybko czystość” i z miejsca 
wysłał do krematoriów na zagazo­
wanie wszystkie mieszkanki jed­
nego bloku.

Z kolei przed Sądem stanął 
świadek, dr Wilhelm Muenh.

W pracy swojej — zeznaje 
Muenh — starał się on ograni­
czać jedynie do czynności związa­
nych ze swoim lekarskim zada­
niem i tylko dzięki przyjacielskim 
kontaktom z osobami wysoko po­
stawionymi w Berlinie, udawało 
mu się zwolnić od obowiązku 
przeprowadzania selekcji więź­
niów. Świadek po wojnie stanął 
przed sadem polskim i był unie-' 
winniony.

Dziś przed sądem ujawnia on 
szczegóły, które zeznający przed 
nim oskarżeni usiłowali ukryć.

Dr Muenh opisuje straszliwe 
warunki higieniczne, w jakich ży­
li więźniowie w obozie oświęcim­
skim. Potwierdza fakty o zbrod­
niczych— doświadczeniach na lu­
dziach. „Ambicją” lekarzy obozo­
wych — Stwierdza — było prowa­
dzenie własnych eksperymentów 
na ludziąch. Każdy w innej dzie­
dzin^. I tak dr Mengele intereso­
wał się bliźniakami, dr Koenig — 
sprawami' chorób krwi, dr Rhode 
— działaniem narkotyków, a prof 
Claubergi na polecenie samego 
Himmlera — sterylizacją kobiet.

Zeznania świadka dr Muen- 
ha będą kontynuowane w 
czasie następnego posiedzenia 
sądu, wyznaczonego na naj­
bliższy czwartek. (PAP)

Konferencja PAN 
z poznańskimi historykami

W związku z XX-leciem Polski 
Ludowej, Polska Akademia Nauk 
powzięła decyzję opracowania i 
wydania w kilku tomach zbioru 
dokumentów, dotyczących cało­
kształtu stosunków polsko-radziec 
kich. W. tym celu przybyła do 
Poznania, jako do pierwszego z 
planowanych ośrodków nauko­
wych, delegacja tej najwyższej 
instytucji naukowej w osobach II 
sekretarza PAN, prof. dr. Tadeu­
sza Cieślaka i doc. dr. Euzebiu­
sza Basińskiego. Delegaci w dniu 
2 bm. odbyli w TPPR konferen­
cję z historykami poznańskimi, 
zajmującymi się problematyką 
polsko-radziecką.

Całokształt badań dotychczaso­
wych zreferował prof. dr Ta­
deusz Cieślak, który zaznaczył, iż 
obecnie, w XX-lecie Polski Ludo­
wej, czas jest przejść z okresu 
improwizacji do badań nauko­
wych i skoordynowania prac w 
skali krajowej. Referent omówił 
publikacje dotychczasowe i zapo­
wiedziane z zakresu stosunków 
polsko-radzieckich oraz udział w 
nich środowiska poznańskiego.

Następnie doc. dr Euzebiusz Ba­
siński omówił stan badań nad 
sprawą granicy nad Odrą i Nysą 
Łużycką w polskich i radzieckich 
opracowaniach, i postawę rządu 
radzieckiego wobec tej granicy z 
uwzględnieniem wypowiedzi mia­
rodajnych czynników na Zacho­
dzie.

W dyskusji cenne uwagi poczy­
nili prof. dr H. Łowmiański, prof. 
dr J. Pajewski i doć. dr Antoni 
Czubiński, (fh)

ypelefonij
• Przykry wypadek zdarzył się 

w czasie zabawy dziecięcej w Lu-
boniu. 
dzieci, 
A. Z. 
ziemię 
zwany

W czasie gonitwy grupy 
przy ul. Piaskowej, 7-letni 
nagle zasłabł, padając na 
i tracąc przytomność. We- 
lekarz stwierdził zgon.

• Na torach kolejowych znale­
ziono nieprzytomnego mężczyznę. 
Był nim Zenon R., który w nieu­
stalonych dotąd okolicznościach 
doznał pęknięcia podstawy cza­
szki i poważnych okaleczeń gło­
wy. Przewieziono go do szpitala.

• Upadek z motoroweru okazał 
się dla N. Z. szczególnie pecho­
wy. Wehikuł przygniótł go, po­
wodując złamanie miednicy, a wy 
lany z akumulatora kwas siarko­
wy spowodował poparzenia nóg I 
i II stopnia, (za)

Dr Bohne aresztowany 
w Buenos Aires

Współoskarżony w limburskim 
procesie o eutanazję adwokat z 
Duesseldorfu, dr Gerhard Bohne, 
został aresztowany w Buenos Ai­
res. Wiadomość tę zakomunikował 
w poniedziałek we Frankfurcie n. 
Menem prokurator generalny He­
sji, dr Fritz Bauer.

Bohne, któremu zarzuca się 
współudział w zamordowaniu 15 
tys. osób, zbiegł latem ubiegłego 
roku z Duesseldorfu, kiedy zwol­
niony został z aresztu ze wzglę­
dów zdrowotnych.

Tymczasem oskarżony Hans He- 
felmann, na poniedziałkowym po­
siedzeniu sądu w Limburgu sta­
rał się pomniejszyć swą odpowie­
dzialność za pracę w tzw. „Ko­
mitecie Rzeszy do spraw nauko­
wej rejestracji ciężkich chorób 
dziedzicznych i wad wrodzonych 
oraz tzw. Akcji T-4 — w realiza­
cji programu eutanazji.

Hefelmann dowodzi obecnie, że 
przeciwko realizacji programu u- 
śmiercania chorych umysłowo o- 
sób dorosłych ,,tu i ówdzie” roz­
legały się protesty, natomiast 
działalność Komitetu Rzeszy, któ­
ry zajmował się jedynie eutanazją 
dzieci, była przeważnie aprobo­
wana. Hefelmann posunął się do 
twierdzenia, że Komitet Rzeszy, 
realizując swój program, nie mu- 
siał uciekać się do żadnej presji.

PAP

„Koziołki" płacą
W 355 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się dnia 1 marca 1964 r., 
nie stwierdzono wygranej I sto­
pnia (piątki). Stwierdzono: — 1 
„czwórkę premiowaną” w kolek­
turze nr 138 w Kleczewie, 62.130 zł; 
50 „czwórek”, po 2.485 zł; 77 „tró­
jek premiowanych”, po 172 zł; 
1.813 „trójek”, po 72 zł; 1.217 
„dwójek premiowanych”, po 26 
zł; 25.473 „dwójek”, po 6,— zł.

Illlflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marciszewski.



Towarzysze i Obywatele!
Wkroczyliśmy w rok XX-lecia Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej. Początek uroczy­
stościom i obchodom dała sesja Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jedności Narodu w 
Warszawie, proklamując rok 1964 rokiem ju­
bileuszowym, w którym bilansować będziemy 

‘dorobek Polski Ludowej oraz wytyczać drogi 
na przyszłość. Doniosłość tego narodowego 
bilansu jest ogromna, tym większa, że w tym 
roku obradować będzie JV Zjazd Partii, który 
wytyczy dalsze perspektywy naszej Ojczyzny, 
Partii, przewodzącej od zarania Polski Ludo­
wej narodowi w jego trudnej, ofiarnej pracy 
i walce.

Tydzień temu obchodziliśmy bliską sercu 
każdego Wielkopolanina rocznicę. Minęło 
dziewiętnaście lat od pamiętnej chwili wy­
zwolenia Poznania spod hitlerowskiej oku­
pacji. Region nasz wkroczył w dwudziesty 
rok burzliwych przemian, jakie przeżywa 
wraz z całym krajem Poznań i nasze woje­
wództwo. Wśród nas, zebranych na tej sali 
jest wielu, którzy dobrze pamiętają okres 
narodzin władzy ludowej. Niejeden Współ­
uczestniczył w owych historycznych wyda­
rzeniach. A wielu ludzi, którzy nie brali w 
nich aktywnego udziału, w których wszcze­
piono niegdyś uprzedzenia do socjalizmu, nie­
jednokrotnie polityczni przeciwnicy Polski 
Ludowej — przekonało się później nieco, że 
słuszna jest nasza' droga i weszło w szeregi 
świadomych budowniczych nowego ustroju. 
Dwudziestolecie Polski Ludowej jest donio­
słym wydarzeniem również dla młodzieży. 
Nie pamięta ona narodzin władzy ludowej, 
ale wychowała się i działa w warunkach, ja­
kie władza ta dla niej stworzyła.

Dla kilku zatem pokoleń Polaków dwudzie­
stolecie Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
to własna historia, to dzieje naszych włas­
nych społecznych i politycznych doświadczeń, 
naszej pracy nad rozwojem gospodarki i kul­
tury. Ludzie pracy zdają sobie coraz lepiej 
sprawę, że wyrwanie Polski z wiekowego za­
cofania, wysunięcie naszego kraju do rzędu 
przodujących, nowoczesnych państw — moż­
liwe jest jedynie na drodze socjalistycznych 
przemian. Jak powiedział na XIII Plenum 
KC PZPR tow. Wiesław — „Definitywnie 
rozstrzygnięty został w świadomości społecz­
nej stosunek do takich podstawowych kwe­
stii, jak uspołecznienie środków produkcji 
poza rolnictwem, demokratyczna władza lu­
dowa, przynależność Polski do obozu socjali­
stycznego i nasza walka o pokój, słowem — 
do podstawowych zasad ustrojowych”.

Przekształca się 
świadomość społeczna

Praktyka Ostatnich dziewiętnastu lat w 
Wielkopolsce w pełni potwierdza słuszność 
tego stwierdzenia. Postąpiliśmy daleko na­
przód na drodze przekształcenia świadomości 
społeczeństwa, upowszechnienia socjalistycz­
nych zasad etyczno-moralnych w stosunkach 
międzyludzkich.

Nie oznacza to oczywiście, że ńaśza Wń!ka“ 
o świadomość socjalistyczną zakończyła się 
już całkowitym sukcesem. Zmiany w sposo­
bie myślenia i w obliczu etycznym człowieka 
— to proces długotrwały, odbywa się on stop­
niowo — nieraz towarzyszą mu poważne 
opory. Nic dziwnego więc, że niemało jeszcze 
u nas jednostek, u których widoczny jest nie­
właściwy stosunek do konkretnych proble­
mów społecznych, gospodarczych, czy kultu­
ralnych, do pracy i własności społecznej. 
Spotykamy jeszcze takich ludzi, którzy swe 
własne, egoistyczne cele stawiają wyżej niż 
interes społeczny, którzy nie chcą i nie potra­
fią godzić i łączyć interesów jednostki z in­
teresami ogółu.

Niepokoić nas również muszą przejawy 
braku dyscypliny społecznej, tak potrzebnej 
w toku wszelkiej pracy — a z drugiej strony 
lekceważenia przez niektórych działaczy na 
kierowniczych stanowiskach demokracji so­
cjalistycznej, opinii podległych im zespołów 
pracowniczych.

Nasza praca polityczna, kampania ideowa 
związana z obchodami XX-lecia Polski Ludo­
wej powinna pomóc w przezwyciężaniu tego 
rodzaju postaw, w odrzucaniu przeżytków 
w świadomości społecznej w ugruntowywa­
niu socjalistycznych przekonań.

Dwadzieścia lat Polski Ludowej — to naj­
bardziej przekonywający argument świadczą­
cy o słuszności socjalistycznej drogi rozwoju, 
jedynej drogi gwarantującej postęp społecz­
ny, niepodległość kraju, wzrost dobrobytu 
narodu.

U progu obchodów XX-lecia dokonujemy 
obywatelskiego obrachunku tego, co zrobiliś­
my i tego, czego zrobić jeszcze nie zdołaliśmy. 
Nie jest też rzeczą przypadku, że porównu­
jemy sytuację, w jakiej dziś się znajdujemy 
z okresem Polski przedwojennej.

Wiadomo, że Wielkopolska przed wojną 
była regionem stosunkowo wysoko rozwinię­
tym, że należała w odróżnieniu od wschod­
nich i centralnych województw do tak zwa­
nej Polski A. Mimo to i w naszym regionie 
długa była lista spraw, które nie doczekały 
się w Polsce kapitalistycznej rozwiązania.

Przypomnijmy sobie chociażby chroniczne 
bezrobocie i związaną z nim nędzę. Zareje­
strowanych 'i poszukujących pracy bezrobot­
nych poza rolnictwem było w7 1931 r. w wo­
jewództwie poznańskim i pomorskim 109,8 
tys. W roku 1938 — był to rok względnej 
koniunktury — w samym Poznaniu zareje­
strowanych było 28 tys. bezrobotnych, co sta­
nowiło więcej, niż 1/3 ogólnego stanu zatrud­
nienia w tym mieście.

W 1939 r. na 2106,5 tys. ludności mieszka­
jącej w ówczesnych granicach Wielkopolski 
— zatrudnionych w przemyśle było tylko 
70.719 osób. Warto przy tym pamiętać, że 
część robotników pracowała tylko jeden, dwa. 
lub trzy dni w tygodniu.

Nic dziwnego, że wielka liczba Wielkopolan 
musiała szukać chleba na obczyźnie. W la­
tach 1927—1938 wvemigrowało z wojewódz­
twa poznańskiego na stałe — w poszukiwaniu 
pracy — prawie 60 tys. osób, a ponad 90 tys.

Zdobycze XX-lecia PRL świadczą 
o słuszności naszej drogi 

Fragmenty relerata 9 sekretarza KW PZPR — Jana Szydlaka 
na inauguracji obchodów XX-lecia PRL w Wielkopolsce

wyjeżdżało w tym okresie za granicę sezo­
nowo.

Według rocznika statystycznego wydanego 
w 1939 r. w rolnictwie wielkopolskim w okre­
sie Polski sanacyjnej następował nieustanny 
regres. W latach 1909—1913 plony czterech 
zbóż wynosiły Wielkopolsce 16,8 q z 1 ha, 
w latach — 1921—1929 — 15,7 q, a w latach 
1930—1938 spadły do 14,4 q z 1 ha.

Zużycie nawozów sztucznych w Wielko­
polsce w 1928 r. wynosiło 53,8 kg NPK na 
1 ha, a w 1937/38 — 31 kg, a więc poważnie 
spadło.

W wszelkich innych’ dziedzinach również 
dawało o sobie znać zacofanie.

O obojętności burżuazji i obszarnictwa wo­
bec ludzi pracy świadczy m. in. ich stosunek 
do uczestników Powstania Wielkopolskiego. 
Smutny a często tragiczny był los niedaw­
nych bohaterów spod Osiecznej, Rawicza, Ry- 
narzewa czy Kcyni.

Dopiero Polska Ludowa oceniła trud po­
wstańców wielkopolskich dając temu wyraz 
m. in. poprzez ustanowienie snecjalnego od­
znaczenia państwowego „Wielkopolskiego 
Krzyża Powstańczego”, który otrzymało ok. 
12 tysięcy weteranów Powstania. Władze 
państwowe zabezpieczyły byt powstańców, a 
szczególnie zasłużonym na polach bitew przy­
znano specjalne renty. W przyszłym roku zo­
stanie ukończony Pomnik Powstańców Wiel­
kopolskich w Poznaniu — symbol wdzięczno­
ści i uznania jakie żywi naród do wolnościo­
wego zrywu ludu wielkopolskiego. Najwa­
żniejsze jest jednak to, że historia walk pow­
stańczych dopiero w Polsce Ludowej weszła do 
skarbnicy najcenniejszych tradycji narodu, 
że wykorzystywane sa wartości wychowaw­
cze tkwiące w dziejach zrywu ludu wielko­
polskiego, • że ofiarna nostawa uczestników 
powstania należv dziś do wzorów, jakie sta­
wiamy orzed młodzieżą i na jakich młode 
nokolenie uczy się właściwego stosunku do 
życia.

Obojętność burżuazji wobec losów wetera­
nów Powstania hie była przypadkiem. Wyni­
kała ona z daleko posuniętej obojętności wo­
bec losów Ojczyzny.

Nie było więc przypadkiem, że nrzedwo- 
ienne dwudziestoleci zakończyło sie kieską, 
5-letnia niewpla, jakiej nie znała historia na­
szego narodu, śmiercią ponad 6 milionów Po­
laków oraz zrujnowaniem i tak zacofanej go­
spodarki.

Wysiłek 
na miarę światową

Władza ludowa podjęła olbrzymi na miarę 
historyczną wysiłek w celu zapewnienia go­
spodarczego rozwoju Ziemi Wielkopolskiej, 
stworzenia mocnych i trwałych podstaw sy­
stematycznej poprawy warunków bytu jej 
mieszkańców. Nie przyszło to łatwo. Zaczy­
naliśmy nowe życie na gruzach i zgliszczach. 
Trzeba przypomnieć, że 60 proc, zakładów 
przemysłowych tego województwa zostało 
zniszczonych lub uszkodzonych, że podobny 
los spotkał 50 proc, urządzeń gospodarki 
energetycznej, a także o tym, że w samym 
Poznaniu zniszczonych było 55 proc, budyn­
ków. Dźwignęliśmy z ruin potencjał produk­
cyjny i w szybkim tempie go rozbudowa­
liśmy.

Tylko w latach 1955—61 wartość globalna 
produkcji przemysłu w Wielkopolsce wzrosła 
o 15 miliardów 408 milionów zł. Produkcja 
globalna przemysłu w mieście Poznaniu 
zwiększyła się o ok. 2,4 mld. zł. Największą 
dynamikę rozwojową wykazują górnictwo i 
energetyka, przemysł maszynowy i metalowy, 
które to przemysły stanowią dziś siłę napę­
dową rozwoju Wielkopolski i które określać 
będą jej oblicze w przyszłości. W Adamowie 
ruszy niezadługo elektrownia o mocy ponad 
600 megawatów, a obok budujemy wielką ko­
palnię węgla brunatnego. Jeszcze większym 
gigantem o mocy 1200 megawatów będzie 
elektrownia w Pątnowie. A popatrzmy>na 
Konin — stolicę nowego zagłębia, miasto gór­
ników i energetyków, na jego nowo budowa­
ne z rozmachem osiedla mieszkaniowe. Tak 
właśnie przeobraża się Wielkopolska.

Osobnym rozdziałem jest rozwój gospodar­
czy Poznania. Ten wielki ośrodek przemysło­
wy należy do najbardziej dynamicznych w 
kraju. Nie tylko u nas ale i za granicą znane 
są zakłady H. Cegielskiego. Ten jeden z naj­
większych zakładów produkcyjnych w Polsce 
znajduje się nadal w rozbudowie a jego ranga 
ciągle wzrasta. Rozbudowaliśmy znacznie 
również inne istniejące przed wojną zakłady, 
przybyło w okresie naszego 20-lecia wiele no­
wych przedsiębiorstw przemysłowych jak np. 
Fabryka Maszyn Żniwnych. Fabryka Łożysk 
Tocznych. Fabryka Wodomierzy i Gazomie­
rzy i inne. Powstał nowy Pomet i nowa Cen­
tra, nowa Wiepofama. Zdążyliśmy się już 
przyzwyczaić do tych nowych nazw zakła­
dów, których powstaniu zawdzięczamy prze­
obrażenie oblicza społecznego stolicy Wielko­
polski.

Również w rolnictwie zaszły doniosłe prze­
obrażenia. Już w zaraniu Polski Ludowej 
oblicze wsi zmieniła reforma rolna. Przeszło 
84 tysiące rodzin otrzymało w Wielkopolsce 
ziemię z rąk władzy ludowej. Dziś co trzeci 
hektar w gospodarce *chłopskiej pochodzi 
z reformy rolnej.

Wieś wielkopolska charakteryzuje w 20-le- 
ciu Polski Ludowej dynamiczny rozwój pro- 
dukcii rolnej. Każdy rolnik widzi i odczuwa 
Zasadnicze zmiany jakie zaszły na naszej wsi 
w dziedzinie oświaty i kultury, stale popra­

wiają się warunki życia rolników i ich możli­
wości produkcyjne.

Tylko w latach 61—63 w wielkopolskie rol­
nictwo zainwestowano 3,3 miliarda złotych, 
nie licząc Funduszu Rozwoju Rolnictwa, któ­
ry wynosi 2,2 mld. zł.

Jednym z przejawów intensyfikacji rolnic­
twa jest nawożenie mineralne. W 1963 roku 
na 1 ha było ono w Wielkopolsce 2,3 razy 
większe niż w 1938 roku. Wyprowadzić rol­
nictwo z zacofania oznacza przeprowadzić je­
go techniczną rekonstrukcję. Obecnie pracuje 
w wielkopolskim rolnictwie 14.030 traktorów 
i 72 tys. różnych maszyn towarzyszących. W 
okresie 20-lecia międzywojennego zelektry­
fikowano 55 miejscowości wiejskich zaś w 
okresie obecnego 20-lecia około 2500 wsi. Peł­
na elektryfikacja naszej poznańskiej wsi na­
stąpi w 1970 roku. Jeżeli chodzi o porówna­
nie tempa elektryfikacji warto przypomnieć, 
że gdyby rolnicy wielkopolscy mieli czekać 
na elektryfikację w warunkach Polski bur- 
żuazyjno-obszarniczej to czekaliby 12 wie­
ków. My zelektryfikujemy wieś do 1970 roku 
tj. w ciągu 25 lat.

Nowe kierunki działania na wsi to usilna 
praca całego aktywu nad rozwojem postenu, 
nad wzrostem produktywności całego rolnic­
twa, PGR-ów. spółdzielni produkcyjnych i 
gospodarstw indywidualnych.

Troska o ludzi pracy
Rozwoiowi przemysłu i rolnictwa towarzy­

szy w Polsce Ludowej troska o zabezpiecze­
nie ludziom pracv odpowiednich warunków 
materialnych, socjalnych i kulturalnych.

Problem bezrobocia został w Polsce Ludo­
wej rozwiązany. — Występują jeszcze lokalne 
nieliczne trudności, ale istnieją przecież rów­
nież lokalne niedobory siłv roboczej. Gene­
ralnie rzecz biorac — osiągnięto stan pełnego 
zatrudnienia. Jest to efekt wielkiego wysiłku 
włożonego w rozbudowę przemysłu.

W 1938 r. zatrudnionych było w przemyśle 
Wielkopolski ok. 70 tys. osób. Już w 1946 r. 
w zakładach przemysłu uspołecznionego pra­
cowało 89 tys. osób. W roku 1962 w przemyśle 
uspołecznionym pracowało 220 tys. ludzi, to 
jest 3 razy więcej niż wynosił stan zatrudnie­
nia w przemyśle wielkopolskim w 1938 roku. 
Duża część społeczeństwa uważa osiągnięcia 
te za rzecz samą przez się zrozumiałą, aczkol­
wiek jeszcze 30 lat temu niejeden uważał 
przezwyciężenie bezrobocia za nieziszczalne 
marzenie.

Ogromnym nakładem sił i środków stwo­
rzyliśmy te dziesiątki tysięcy nowych miejsc 
pracy, by zlikwidować chroniczne bezrobocie 
trapiące Polskę przedwojenną, zapewnić za­
trudnienie tysiącom osób z przeludnionych 
okręgów wiejskich i młodzieży wchodzącej 
w wiek produkcyjny.

Jeszcze dobitniej unaocznia wysiłek pań­
stwa ludowego fakt, że dla stworzenia jed­
nego miejsca pracy w Wielkopolsce trzeba 
było wydatkować przeciętnie około 150 tysię­
cy złotych. Trzeba wziąć pod uwagę i to, że 
w nowoczesnych, w wysokim stopniu zme- 

. chanizcwanych ’ zautomatyzowanych zakła­
dach, jakich teraz budujemy wiele, nakłady 
są jeszcze wyższe. Na przykład w Elektrow­
ni „Adamów” jedno miejsce pracy będzie ko­
sztowało ponad 5 milionów złotych.

Jak wielkiego więc trzeba wysiłku pań­
stwa, jak wiele zrozumienia sytuacji ze stro­
ny wszystkich obywateli — by zapewnić dal­
szy nieprzerwany rozwój przemysłu, by two­
rzyć wciąż nowe miejsca pracy!

Problem mieszkaniowy — nie jest jeszcze 
rozwiązany pomimo dużego wysiłku. Jednak­
że osiągnięcia nasze w tej dziedzinie są nie­
zaprzeczalne. W samej tylko bieżącej pięcio­
latce oddano w Wielkopolsce do użytku 132 
tys. izb mieszkalnych, co stanowi przeszło 
dwa razy więcej, niż wybudowano w naszym 
regionie, w całym międzywojennym okresie. 
W samym Poznaniu co czwarta rodzina mie­
szka w domu wybudowanym po wojnie.

Również na polu oświaty odnieśliśmy nie­
zaprzeczalne sukcesy. Bezpłatną nauką w 
szkołach podstawowych objęto całą młodzież 
w wieku szkolnym, otwarto również szeroko 
drogę do średniego i wyższego wykształcenia. 
Przed wojną w Wielkopolsce, która należała 
do regionów stosunkowo wysoko rozwiniętych 
— kształciło się w liceach ogólnokształcących 
zaledwie 2,8 tys. młodzieży; dziś posiadamy 
w liceach ogólnokształcących 35 tys. miejsc, 
tj. 12,5 razy więcej.

W roku szkolnym 1937/38 w szkołach zawo­
dowych naszego regionu było 7,3 tys. miejsc, 
obecnie kształci się w szkołach zawodowych 
prawie 100 tys. uczniów, czyli prawie 14 razy 

, wiece j.
W latach 1945—1963 wybudowaliśmy w 

Wielkopolsce 361 szkół o łącznej ilości ponad 
2.100 izb lekcyjnych. W tym dzięki ofiarno­
ści społeczeństwa — 59 szkół Tysiąclecia. 
Warto tu zaznaczyć, że od początku zbiórki 
na SFBS do dnia dzisiejszego zebrano 433 205 
tys. zł.

Szczególnie burzliwie rozwija się poznański 
ośrodek akademicki. W roku 1937/38 mieliśmy 
tu 3 uczelnie, na których studiowało 5,7 tys. 
studentów. W roku 1962/63 istniało w Pozna­
niu już 8 wyższych uczelni, z 21 tysiącami 
studentów.

Nasz ośrodek akademicki posiada 250 ka­
tedr, 300 zakładów naukowych. Działa tu 350 
samodzielnych oraz 1.500 pomocniczych pra­
cowników naukowych. Ponadto istnieje u nas 
7 resortowych instytutów naukowo-badaw­
czych, 17 placówek różnych instytutów, ma­
jących siedzibę centralną poza Poznaniem, 20 

placówek Polskiej Akademii Nauk, 4 instytu­
ty przy wyższych uczelniach, 6 centralnych 
laboratoriów. Pracujący w nich naukowcy 
dobrze reprezentują naukę polską na forum 
krajowym i za granicą.

W jubileuszowym roku Polski Ludowej mo­
żemy się też pochlubić osiągnięciami twórców 
oraz sukcesami na polu upowszechnienia kul­
tury.

Wysoko cenimy pisarzy, plastyków, muzy­
ków, dziennikarzy, pracowników teatru 
i wszystkich tych, którzy przyczyniają się do 
kształtowania człowieka wszechstronnie roz­
winiętego, nawiązują z odbiorcą owoców 
swej pracy dialog, którego wynikiem jest 
wzrost ideowości, zaangażowania w socjali­
styczne przemiany, rozwój pięknych i szla­
chetnych uczuć.

Godne szacunku są też wysiłki działaczy 
kulturalno-oświatowych. Przyswajają oni lu­
dziom pracy wartościowy dorobek polskich 
i zagranicznych twórców, a także osiągnię­
cia nauki. Jak wszędzie, tak i w dziedzinie 
upowszechnienia kultury państwo ludowe 
stworzyło niezbędne warunki rozwoju.

Rok Ziemi Wielkopolskiej
Komitety Frontu Jedności Narodu w Po­

znaniu i naszego województwa postanowiły 
— dla zaakcentowania wagi,- jaką przywiązu­
jemy do XX-lecia PRL — wystąpić z propo­
zycją, by jubileuszowy rok 1964 był jedno­
cześnie Rokiem Ziemi • Wielkopolskiej. 
Z ogromną satysfakcją przyjęliśmy słowa 
Przewodniczącego Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, przewodniczącego 
Rady Państwa tow. Aleksandra Zawadzkie­
go, który na sesji Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu ustosunkował się do 
naszego wniosku stwierdzając:

„...to zgłoszenie zasługuje na poparcie OK 
FJN — jako wyraz uznania i zachęty dla 
dzielnego społeczeństwa tej ziemi”.

Słowa te będą dla nas zachętą do dalszych 
wysiłków, wdzięczni jesteśmy za tak wysoką 
ocenę pracy Wielkopolan.

O owocach tej pracy świadczyć może wzrost 
roli, podniesienie znaczenia Wielkopolski w 
gospodarce kraju.

Na mapie gospodarczej Polski województ­
wo poznańskie stanowi dziś jeden z najwa­
żniejszych ośrodków w kraju, którego waga 
i znaczenie wciąż rośnie. Wielkopolska do­
starcza dziś 7 proc, globalnej produkcji prze­
mysłowej Polski, co stawia ją na 5 miejscu 
w kraju.

Również rolnictwo naszego województwa 
ma dla kraju duże znaczenie. Wielkopolska 
zajmuje zaszczytne czołowe miejsce w pro­
dukcji towarowej wsi, dostarcza bowiem na 
rynek 14 proc, globalnej wartości skupowa­
nych produktów rolnych.

Zdając sobie sprawę z wszystkich tych 
osiągnięć powinniśmy pamiętać, że są one 
podstawą dalszego rozwoju, że nie wolno nam 
poprzestawać na tym, co już osiągnęliśmy. 
Potrzebna jest jeszcze większa gospodarność 
w rozwijaniu naszego przemysłu, a zwłaszcza 
w działalności inwestycyjnej.

Musimy budować taniej — z myślą o tym, 
by środki jakie łożymy na rozwój przemysłu 
przysparzały nam jak najszybciej jak naj­
większe efękty.

Musimy pracować jeszcze wydajniej — gdyż 
szybki wzrost wydajności — to jedna z głów­
nych dźwigni naszego postępu.

Musimy gospodarować oszczędniej — tępić 
rozrzutność i marnotrawstwo, przeciwstawiać 
się bardziej zdecydowanie lekceważącemu 
stosunkowi do społecznego dobra.

Ludzie pracy Poznania i województwa po­
znańskiego zamierzają uczcić dwudziestolecie 
ludowej ojczyzny nie tylko podsumowaniem 
dotychczasowego dorobku. Najlepszym pom­
nikiem dwudziestolecia będzie pełna realiza­
cja uchwał XIV Plenum KC PZPR, a w szcze­
gólności właściwe wykonanie zadań, stojących 
przed nami w roku bieżącym.

Są one niemałe. Łącznie nakłady inwesty­
cyjne Poznania i województwa wyniosą w 
1964 r. ok. 7,5 miliarda zł. Poważnie wzrosnąć 
ma produkcja naszego przemysłu i rolnictwa. 
W dalszym ciągu rozwijać się będzie kultura 
i oświata.

Oczywiste jest, źe dla zrealizowania tych 
zamierzeń, dla przezwyciężenia stojących 
przed nami trudności — niezbędna jest mo­
bilizacja sił wszystkich warstw ludności. Ko­
nieczne jest również dalsze podnoszenie po­
ziomu pracy rad narodowych, wszystkich or­
ganów władzy, różnych ogniw gospodarczych 
i placówek, których zadaniem jest zapewnie­
nie odpowiednich warunków życia ludziom 
pracy.

Świadectwem patriotyzmu i wysokiej spo­
łecznej świadomości jest coraz szerszy udział 
załóg wielkopolskich w ruchu zobowiązań 
produkcyjnych pod hasłem: „Ojczyźnie na 
XX-lecie”. O rozmachu tego ruchu może 
świadczyć to, że dla uczczenia XX-lecia Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej podjęto do­
tychczas w Wielkopolsce zobowiązania na 
ogólną sumę pół miliarda zł. dodatkowych 
wartości produkcyjnych. Nie jest to niewąt­
pliwie ostatnie słowo załóg naszych zakładów 
pracy.

Realizacja podejmowanych zobowiązań 
przyczyni się do dalszego wzrostu produkcji, 
do lepszego wykorzystania rezerw i wygo­
spodarowania znacznych oszczędności.

Przeciwstawiać się przy tym będziemy 
efekciarstwu, pustosłowiu, deklaracjom bez 
pokrycia, podejmowaniu nierealnych zobo­
wiązań. Trwałe wartości przynoszą także ini­
cjowane coraz szerzej czyny społeczne. Z ca­
łego województwa napływają meldunki o po­
dejmowaniu z inicjatywy komitetów FJN, 
rad narodowych i organizacji społecznych 
czynów na cześć XX-lecia Polski Ludowej. 
Globalną wartość czynów społecznych zgło-^ 
szonych do komitetów FJN w Wielkopolsce 
okręśla się na ponad 410 min zł., z czego 
zadeklarowano dotychczas w województwie 
około 310 min zł, a w Poznaniu około 100 
min zł.

Ważnym zadaniem, jakie stoi przed nami 
w jubileuszowym roku Polski Ludowej jest

Dokończenie na str. 4



Zdobycze XX-Iecia PRL
Dokończenie ze str. 3 

nasilenie pracy ideowo-politycznej, zorgani­
zowanie sesji naukowych, rozszerzenie akcji 
odczytowej, organizowanie wystaw, imprez 
i spotkań z przedstawicielami władzy ludo­
wej, z posłami i radnymi, z działaczami par­
tyjnymi, z weteranami i oficerami Ludowego 
Wojska.

Celem kampanii jest krzewienie w społe­
czeństwie zrozumienia prawdy, że zbankruto­
wały wszelkie burżuazyjne i reakcyjne kon­
cepcje, wykazanie na podstawie historycz­
nych doświadczeń, że polityka władzy ludo­
wej wyraża ogólnonarodowe interesy i wyz­
nacza jedynie słuszną i realną drogę postępu 
społecznego, utrwalenia niepodległości i bez­
pieczeństwa kraju, wzrostu powszechnego do­
brobytu.

Obchody XX-lecia służyć będą również po­
kazaniu postępowych tradycji naszego regio­
nu, dorobku władzy ludowej w dziedzinie go­
spodarki, kultury, oświaty i osiągnięć socjal­
nych. Celem tych obchodów będzie też zazna­
jamianie społeczeństwa z aktualnymi i per­
spektywicznymi zadaniami budownictwa so­
cjalizmu, z programem wszechstronnego, har­
monijnego rozwoju gospodarki narodowej, 
szybszego postępu techniki, intensyfikacji 
rolnictwa, rozwoju nauki, oświaty i kultury, 
dalszego polepszenia warunków materialnych 
i kształtowania nowych socjalistycznych sto­
sunków między ludźmi.

Ważnym zadaniem będzie też pogłębianie 
uczuć braterskiej przyjaźni naszego kraju z 
ZSRR i innymi bratnimi krajami świata so­
cjalistycznego w walce o pokój, o demokrację 
i socjalizm na całym świecie, krzewienie in­
ternacjonalizmu nieodłącznie związanego 
z patriotyzmem, wszechstronne wyjaśnianie 
roli Polski w walce o pokój — najważniejszą 
sprawą całej ludności.

II Wielkopolski
Festiwal Kulturalny

Ważną częścią składową uroczystości XX- 
lecia Polski Ludowej w Poznaniu i woje­
wództwie poznańskim będzie II Wielkopolski 
Festiwal Kulturalny. Organizatorem jest

Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne, dzia­
łające W ścisłej współpracy z radami narodo­
wymi i organizacjami społecznymi, które 
przygotowało bogaty program Festiwalu.

Program ten wzbogaci obchody Roku Zie­
mi Wielkopolskiej, przyczyni się do dalszego 
rozwijania ruchu kulturalno-oświatowego 
i twórczości artystycznej. Konkursy dla twór­
ców, wystawy artystyczne oraz przeglądy ze­
społów amatorskich pomogą w dokonaniu oce­
ny stanu kultury w Wielkopolsce, w przeanali­
zowaniu naszych osiągnięć i braków. Zgodnie 
ze wskazaniami XIII Plenum KC PZPR szcze­
gólny nacisk położony będzie na wzbogace­
nie pracy kulturalnej w treści ideowe — po­
przez ściślejsze zespolenie środowisk twór­
czych wokół zadań wysuwanych przez Front 
Jedności Narodu, poprzez zapewnienie odpo­
wiedniego repertuaru w masowej pracy kul­
turalnej, szersze spopularyzowanie warto­
ściowego ideowo i artystycznie dorobku po­
znańskiego środowiska twórczego i najwybit­
niejszych osiągnięć twórczych kraju. Dużej 
miary wydarzeniem będzie — odbywający 
się w ramach Festiwalu Kulturalnego —. 
Zjazd Pisarzy Ziem Zachodnich w Poznaniu.

Pragniemy, by obchody XX-lecia Polski 
Ludowej oraz Roku Ziemi Wielkopolskiej 
godne były tego wielkiego jubileuszu. Warto 
jednak zwrócić przy okazji uwagę, że prze­
ciwstawić się trzeba próbom zamienienia 
tych obchodów w niekończące się pasmo ga­
lowych zebrań, rozrzutności, drukowaniu 
nadmiernej ilości wydawnictw.

Zadania, jakie wypadnie nam wykonać, aby 
godnie uczcić XX-lecie naszego Ludowego 
Państwa są ogromne. Będziemy w stanie je 
zrealizować tylko pod warunkiem, że zdoła­
my jeszcze silniej pobudzić inicjatywę sno- 
łeczną, objąć swym działaniem całe społe­
czeństwo, wzbudzić w każdym mieszkańcu 
Wielkopolski jeszcze większy zapał i chęć do 
społecznego czynu.

Zespoleni we Froncie Jedności Narodu po- 
dejmiemy szlachetny wysiłek zrealizowania 
wielkich zadań, które stoją przed nami w ju­
bileuszowym roku Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, w Roku Ziemi Wielkopolskiej.
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Przepisy kodeksu postę­
powania cywilnego 
stwierdzają wyraźnie, 
że po uprawomocnie­

niu się wyroku orzekającego 
rozwód lub unieważnienie mał 
żeństwa nie można wnieść re­
wizji nadzwyczajnej ani skar­
gi o wznowienie postępowa­
nia, jeżeli jedna z rozwiedzio­
nych stron wstąpiła w zwią­
zek małżeński.

Ale niedawno zdarzył się 
ciekawy wypadek. Małżeństwo 
ob. Zygmunta Z. zostało uzna­
ne za nieistniejące. Orzeczenie 
takie wydaje się np. w wypad­
ku kiedy okazuje się, że przy­
szli małżonkowie nie złożyli 
wymaganego prawem oświad­
czenia w’ USC osobiście. Nie 
był to więc ani rozwód, ani 
unieważnienie małżeństwa. 
Zygmunt Z. ożenił się potem 
najlegalnie.t jako „przywróco­
ny do stanu kawalerskiego”. 
A wtedy jego była „nielegal­
na żona” wniosła skargę o 
wznowienie postępowania, tzn. 
wniosek, aby sprawę pierwsze­
go małżeństwa ponownie roz­
patrzyć.

Paragraf i życie

Bigamista
Zygmuntowi Z. groziła... bi­

gamia. Bo gdyby na skutek 
skargi pierwszej żony uznano, 
że dawne małżeństwo nadal 
istnieje — oba małżeństwa 
byłyby ważne.

I dlatego właśnie Sąd Naj­
wyższy uznał, że przepisy za­
kazujące wnoszenia rewizji 
nadzwyczajnej i skargi o wzno 
wienie postępowania w spra­
wach o rozwód lub unieważ­
nienie małżeństwa obowiązują 
również w wypadku zawarcia 
małżeństwa przez jedną ze 
stron procesu, w którym wy­
dany został prawomocny wy­
rok ustalający nieistnienie 
małżeństwa. Skarga byłej żony 
Zygmunta Z. została odrzuco­
na bez rozpatrywania. Zyg­
munt Z. nie został bigamistą 
mimo woli.

Decyzja ta jest wyrazem 
słusznej tendencji naszego u- 
stawodawstwa do ochrony i 
stabilizacji drugiego małżeń­
stwa. w sytuacji, w której

mimo woli
małżeństwo zawarte po­
przednio utraciło — jak mówią 
prawnicy — byt faktyczny i 
prawny.

Ta sama tendencja wyraża 
się w przepisie, który mówi że 
jeżeli małżonek osoby, która 
została uznana za zmarłą, 
zawrze nowe małżeństwo, to 
małżeństwo to pozóstaje waż­
ne nawet w przypadku jeśli 
okaże się, że osoba uznana za 
zmarłą w rzeczywistości żyje. 
Anuluje się wtedy wszystkie 
skutki przedwczesnego uzna­
nia za zmarłego — rzekomej 
wdowie ( czy wdowcowi) zwra 
ca się męża (lub żonę). Ale je­
żeli rzekoma wdowa lub wdo­
wiec zawarli w międzyczasie 
nowe małżeństwo — to dru­
gie małżeństwo pozostaje 
ważne.

Prawo karze bigamię, Ale 
to samo prawo chroni każde 
zawarte w dobrej wierze mał­
żeństwo.

JAN WOLSKI

Piłkarze odkryli pierwsze karty
Z niecierpliwością czekamy na mistrzowskie pojedynki

Najwięcej emocji przyniosły kibicom sportowym niedziel­
ne spotkania piłkarskie czołowych drużyn Poznania oraz 
ostatnie pojedynki koszykarzy. Kilka tysięcy widzów, mimo 
mrozu, obserwowało w obu dniach próbne, przedmistrzow- 
skie galopy piłkarzy. Podobnie było podczas ostatnich poje­
dynków koszykarzy Lecha. Sala z trudem pomieściła chęt­
nych.

Przy zielonych stolikach zasiedli siatkarze, żeglarze i pły­
wacy, których zarządy przedłożyły sprawozdanie z swojej 
rocznej działalności, oraz plany na okres najbliższy.

OLIMPIA WYGRAŁA 
CZWÓRMECZ

Równa, jakkolwiek zmarznięta 
płyta reprezentacyjnego stadionu 
Poznania umożliwiła, w drugim 
dniu czwórmeczu, prowadzenie 
spotkań na nieco lepszym pozio­
mie niż dnia poprzedniego. Za­
wodnicy, być może pouczeni przez 
swych trenerów grali raczej ulgo­
wo, by uchronić się od kontuzji, 
u progu sezonu.

Walkę o trzecie i czwarte miej­
sca wygrał Lech, zwyciężając wca­
le dobrze reprezentującą się jede­
nastkę Polonii 2:0. Obie bramki 
zdobył Kaczmarek. Drugi, ciekaw­
szy pojedynek Olimpia — Warta 
— (jak sam wynik (1:1) wskazuje) — 
był wyrównany. Dopiero rzuty 
karne miały zadecydować komu 
przypadnie puchar. Szczęście uś­
miechnęło się do gwardzistów.

Lechici, którzy w najbliższych 
rozgrywkach o mistrzostwo II li­
gi muszą nadrobić swoje punkto­
we zaległości, o ile pragną zostać 
wśród ligowców,, zmierzą się 4 bm. 
o godz 15,30 na stadionie im. 
22 Lipca z I-ligową jedenastką 
Łódzkiego Klubu Sportowego.

CZWARTY MECZ
— CZWARTE ZWYCIĘSTWO

Reprezentacja bokserska junio­
rów okręgu poznańskiego, poko­
nała w rozgrywkach o Puchar 
GKKFiT drużynę Szczecina 14:8. 
Mecz, który cieszył' się w Pile 
dużym zainteresowaniem, Wiel­
kopolanie wygrali po zaciętych 
walkach. Cztery punkty uzyskał 
Poznań w. o. W pozostałych me­
czach rozgrywek pucharowych 
uzyskano następujące wynikł: 
Gdańsk — Koszalin 14:8. Wroc- 
Ą-aw — Zielona Góra 7:15, Kra­
ków — Kielce 14:8, Lublin — 
Rzeszów 10:12, Białystok — War­
szawa 14:8 i Łódź — Olsztyn 21:1.
CZY GRUNWALD POZOSTANIE 

W LIDZE?
W niedzielę zakończyły się 

rozgrywki mistrzowskie w I li­

dze siedmioosobowej piłki ręcz­
nej. Tytuł mistrza Polski zdobył 
zespół 'katowickiego AZS-u, a 
wicemistrza Sparta Katowice, Po­
znański Grunwald przegrał oba 
ostatnie spotkania ze Spójnią 
Gdańsk 20:27 i Wybrzeżem 27:40. 
Zgodnie z dotychczas obowiązu­
jącymi przepisami drużyna po­
znańskich wojskowych powinna 
opuścić szeregi pierwszej ligi. 
Związek nosi się jednak z za­
miarem powiększenia I ligi o 
dwa zespoły co automatycznie u- 
możliwiłoby pobyt wojskowych 
w ekstraklasie. Projekt związku 
czeka na zatwierdzenie GKKFiT.

KRĘGLARSKIE POJEDYNKI
Z nowym rokiem kręglarstwo 

wykazuje w Wielkopolsce oży­
wioną ć r lalność. Klubom i sek­
cjom przybywają nowe zastępy 
kręglarzy, nie tylko mężczyzn, 
ale także kobiet. Turniej zorga­
nizowany przez DKKFiT Poznań 
Wilda przyniósł zwycięstwo za­
wodnikom Warty przed Lechem 
i KW 04. W meczu towarzyskim 
II drużyna Warty zwyciężyła nie­
spodziewanie I zespół Energetyka 
3228:3235.

Klub Dziennikarzy Sportowych 
przy Stowarzyszeniu Dziennika­
rzy Polskich w Poznaniu, orga­
nizuje regularne spotkania przy 
kawie, brydżu i kręglach co 
środę od godz. 18 na kręgielni KS 
Energetyk (Arena).

PŁYWACY NA SŁUPKACH 
STARTOWYCH

Po mistrzostwach pływackich 
okręgu poznańskiego dla dzieci, 
stanęli ostatnio do zawodów mło­
dzicy. Frekwencja była bardzo 
duża a uczestnicy wykazali zna­
czną poprawę wyników w sto­
sunku do ubiegłego roku. Jest to 
bezsprzecznie zasługą coraz lepiej 
pracujących trenerów. W punk­
tacji, nieukończonych jeszcze 
mistrzostw, prowadzenie objął 
Lech przed Wartą, Ol;mpią. AZS

i MKS-em. Do najbliższego star­
tu przygotowują się seniorzy.

TYCZKARZ OSIŃSKI 
JUŻ W FORMIE

Podczas zawodów halowych, 
^które odbyły się w Żarach, tycz- 
karz poznańskiego AZS — Wło­
dzimierz Osiński uzyskał wynik 
4,69 m. Podczas tej imprezy 
Czernik przeszedł w skoku wzwyż 
wysokość 2,11 m. W tym samym 
czasie w Warszawie Sokołowski 
skoczył o tyczce 4.84, co jest 
najlepszym wynikiem halowym 
w historii 1. a. w Polsce.
NA SZERMIERCZEJ PLANSZY

Około 90 zawodników stanęło do 
pojedynków o mistrzostwo okrę­
gu w klasie II. Floret zgromadził 
najwięcej szermierzy. W konku­
rencji mężczyzn wygrał reprezen­
tant AZS — Swoboda. Floret ko­
biecy wygrała G. Sobierajska, 
szpadę L. Dotka. W szabli naj­
lepszy okazał się Jezierny z 
Warty, (tp)

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Legia — Wisła 70:74
AZS AWF Sparta N. H. 83:53
Polonia — ŁKS 71:69
Start — AZS Toruń 72:68
Śląsk — Wybrzeże 87:68
Lech — Zawisza 86:64
Legia — Sparta N. H. 88:86
AZS AWF — Wisła 67:57
Polonia — AZS Toruń 51:66
Start — ŁKS 74:55
Śląsk — Zawisza 94:61
Lech — Wybrzeże 67:68

TABELA
1 Śląsk Wrocław 20 38 1533:1296
2 Wisła Kraków 20 37 1585:1333
3 Wybrzeże Gdańsk 20 34 1456:1392
4 AZS AWF W-wa 19 33 1 378:1227

3 warta Poznań
4 Ostrovia
5 Polonia Leszno
6 Rawicki KKS
7 Yictoria Jarocin
8 Lech II Poznań

14 21 950:933
14 20 1019:1050
14 19 933:939
14 19 981:1101
14 19 995:1180
14 18 837:1087

LIGA WOJEWÓDZKA KOBIET
Ostrovia — MKS 54:44
Energetyk — Górnik 53:33
Lech II AZS 56:73
Włókniarz Olimpia II 30:44

TABELA
1 Energetyk Poznań 13 25 595:501
2 AZS Poznań 13 24 1029:512
3 Lech II Poznań 13 22 7 39:603
4 Górnik Konin 13 21 642:570
5 Olimpia II Poznań 13 18 614:703
6 Włókniarz Kalisz 13 16 522:805
7 MKS Poznań 13 15 540:859
8 Ostroyia 13 15 486:978

Trzeci łeqo' 
/ roczny numer
• w miesięcznika łe-

orełyczneqo i 
politycznego KC 
PZPR „Nowe 
Dropi" przynosi

publikacje z różnych dziedzin 
życia.

GOSPODARKA — Artykuł 
wstępny omawia „Rok 1963 w 
gospodarce narodowej". Redak­
cja zwraca w nim uwagę, że pra­
ce nad uporządkowaniem pro­
porcji rozwoju pospodarczepo 
i usprawnianiem metod kiero­
wania przyniosą pełny rezultat 
tylko wówczas, pdy wsparte zo­
staną działalnością . orpanizujaca 
i kontrolną wszystkich członków 
partii i orpanizacji partyjnych, 
zwiększeniem aktywności i od­
powiedzialności działaczy go­
spodarczych wszystkich szczebli 
za powierzone im zadania. Cze­
sław Bobrowski w dziale „Pro­
blemy i dyskusje" publikuje ar­
tykuł „Ogólne zasady i konkret­
ne przedsiębiorstwa". Jest to 
głos w dyskusji nt. mierników 
oceny przedsiębiorstw. Autor 
wyraża popląd, że istnieją pra- 
nice skutecznego i golowego 
działania bodźców, norm i mier­
ników. Uznaje on za szkodliwe 
krytykowanie przedsiębiorstw czy 
branż, w których występują nie­
pożądane zjawiska, pomimo czy 
nawet wskutek ścisłego zastoso­
wania się do norm i wskaźni­
ków; szkodliwe jest też przymy­
kanie oczu na odchylenia od 
niektórych zasadniczych norm i 
wskaźników, byle tylko inne, for­

malnie nie mające charakteru 
nadrzędnego, były przestrzega­
ne. Bobrowski uważa, że nie 
można w gospodarce kusić się 
o perfekcję na wszystkich odcin­
kach, nawet wtórnych; trzeba 
skupić się na zagadnieniach wio­
dących, do których na najbliż­
szy okres zalicza: oszczędność 
materiałową i obniżenie „wsadu 
dewizowego”.

NAUKA — Ignacy Małecki w 
artykule „Z zagadnień metodo­
logicznych nauki" porusza w 
szczególności trzy zagadnienia: 
nauka jako czynność poznawcza, 
nauka jako zasób wiedzy ludz­
kiej i nauka jako działalność 
społeczna i gospodarcza. Autor 
stwierdza, że przed zjazdem 
partii szczególnie aktualne staje 
się postawienie przed przedsta­
wicielami nauk przyrodniczych, 
ścisłych i technicznych — za­
gadnień metodologii i filozofii 
ich własnych dyscyplin, ich 
własnej codziennej pracy twór­
czej.

KULTURA — „Konsekwencje 
nowej techniki w upowszechnia­
niu kultury", to temat artykułu 
Stefana Żółkiewskiego. W opar­
ciu o analizę liczb autor docho­
dzi do wniosku, że chociaż pod 
względem wyposażenia tech­
nicznego ustępujet/ry krajom 
najbardziej uprzemysłowionym, 
to jednak górujemy nad nimi 
stopniem demokratyzacji kultury. 
Wobec coraz bardziej masowe­
go rozwoju filmu, radia i telewi­
zji, ruch amatorski — zdaniem 
autora — nie jest już i nie może

być główną formą upowszech­
niania kultury, ale powinien sta­
nowić wartościowy czynnik po­
mocniczy. Nadto rozwijać trzeba 
formy doskonalsze, jakie zapo­
wiadała np. uniwersytety ludo­
we i powszechne. Autor postu­
luje leż unowocześnienie treści 
pracy naszych instytucji uczest­
nictwa w kulturze, by — współ­
działając z radiem i telewizją — 
nie były one upiorami wychylo­
nymi z kurzu przeszłej epoki.

SPRAWY MIĘDZYNARODO­
WE — „W obliczu światowej 
konferencji w sprawie handlu i 
rozwoju" (23 marca — 15 czerw­
ca br. w Genewie, z udziałem 
123 krajów) — to temat, który 
omawia szeroko (geneza, tło, te­
matyka konferencji) Wiesław Ry­
dygier. „Problemami polityki rol­
nej Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej" zajmuje się Zbig­
niew J. Kamecki. Omawiając 
przebieg dotychczasowych roko­
wań, postawę poszczególnych 
państw i źródła zaostrzenia 
sprzeczności w EWG, autor 
przestrzega przed niedocenia­
niem faktu, iż — mimo sprzecz­
ności — górują w EWG wysiłki 
i tendencje na rzecz integracji 
Gospodarczej. W artykule „Kon­
flikt panamski" Stefan Palczew- 
$ki przedstawia stuletnią historie 
kryzysu panamskieao i na tym 
tle walkę Panamy o gospodar­
cze i polityczne uniezależnienie. 
W dziale informacji Bolesław 
Strużek omawia „Problemy in- 
tensyfikacii rolnictwa na ornd- 
ninwvm i lutowym plenum KC 
KPZR", (łk)

5
6
7
8
9

10
11
12

Legia Warszawa 19 31 1531:1430
Polonia Warszawa 20 30 1 365:1377
AZS Toruń 
Lech 
Start Lublin 
Sparta N. Huta 
ŁKS 
Zawisza Bydg.

20 28 1406:1432
20 26 1309:1355
20 26 1331:1405
20 26 1286:428
20 26 1374:1585
20 22 1246:1510

LIGA WOJEWÓDZKA' 
MĘŻCZYZN

Polonia — Rawicki KKS 71:73
AZS — Lech II 103:48
Victoria — Warta 96:78
Ostrovia — Olimpia 71:79

TABELA ' 
1 AZS Poznań 14 26 1141:855 
2 Olimpia Poznań 14 26 1137:858

pdalekopisemj
• Na posiedzeniu Społecznej 

Komisji Dyscyplinarnej przy 
GKKFiT rozpatrzono wniosek 
PZB, dotyczący warunkowego 
przywrócenia praw zawodniczych 
bokserowi Marianowi Kasprzyko­
wi, który, jak pamiętamy, został 
zdyskwalifikowany za chuligań­
skie wyczyny w październiku 1961 
roku. Komisja przychyliła się do 
wniosku PZB, zalecając jednak 
dalszą opiekę nad tym zawodni­
kiem.

• Florecistkl Cracovii odniosły 
piękny sukces w Budapeszcie — 
zwyciężając miejscowy Vasas 6:3. 
W turnieju indywidualnym, Woj- 
czuk zajęła pierwsze miejsce. Go­
rzej powiodło się szablistom, któ­
rzy przegrali z Vasasem 6:10. (za)

..Koziołki!*
2, 16, 43, 23, 21, oraz liczba dodat­
kowa 30.

Toto-Lotek
9 — >6 — 27 — 29 — 33 45 

dod — 19

Turniejem jedenastek nazwać 
można przedsezonowy czwór- 
mecz czołowych poznańskich 
drużyn piłkarskich. W sobotę 
rzut karny zadecydował o zwy­
cięstwie Warty nad Lechem, a w 
niedzielę finałowy pojedynek za­
kończył się wynikiem 1:1 i zno­
wu jedenastki zadecydowały o 
tym, kto otrzyma puchar Prze­
wodniczącego Prezydium Rady 
Narodowej Poznania. Różnicę 
jednego rzutu karnego lepsza 
była Olimpia.

Niedziela sportowa
w kraju...

Po szóstej kolejce rozgrywek o 
mistrzostwo i ligi, w hokeju lo­
dowym prowadzi stołeczna Legia 
(12 punktów, bez porażki) przed 
zespołem Podhala Nowy Targ 8 
pkt. Bydgoska Polonia zajmuje 
trzecie miejsce.

Zawodniczki gdańskiego Startu, 
dzięki zwycięstwu w mistrzo­
stwach piłki ręcznej rad Ruchem 
Chorzów 9:6 objęły prowadzenie 
w tabeli spotkań.

Tytuł mistrza Polski w sanecz­
karstwie drużynowym wywalczył 
w Krynicy GKS Katowice, detro- 
nizując krakowską Olczę. W je­
dynkach wygrała B. Flontowa z 
Warszawy, wśród mężczyzn 
triumfował Jerzy Wojnar z Kra­
kowa, a w dwójkach jego klubo­
wi koledzy Żukowski i Darasz.

7,44 m uzyskał w skoku w dal 
podczas zawodów halowych w 
Gliwicach W. Gawron z sosno­
wieckiego Włókniarza.

Niedzielny konkurs skoków na 
dużej Krokwi w Zakopanem wy­
grał Piotr Wala z Bielska, skoki 
90,5, 91,5, i 100,5 m. Drugie miej­
sce zajął Witkę przed Sztolfem.

Zalegle spotkanie o mistrzostwo 
I ligi bokserskiej między lokalny­
mi rywalami Gwardią i Legią 
wywołało ogromne zainteresowanie 
w stolicy. Mecz zakończył się 
wynikiem 10:10. (p) ?

...i na śmiecie
W fińskiej miejscowości, Kuo- 

pio, odbył się międzynarodowy 
konkurs skoków narciarskich, w 
którym startowali także Polacy. 
Nie powiodło się naszemu najlep­
szemu skoczkowi, Józefowi Przy­
byłe, który miał upadek i zajął 
dalekie 31 miejsce.

W Linzu odbył się międzynaro­
dowy turniej szermierczy we 
florecie mężczyzn, w którym 
wzięło udział 72 zawodników z 
Włoch, Polski, NRF i Austrii. 
Zwyciężył 24-letni szermierz 
włoski La Ragione — 7 zwyc. 
Na drugiej pozycji uplasował się 
Polak Lisewski, wyprzedzając 
korzystniejszą różnicą trafień 
Włocha Pifnelli’ego.

acjzamln

Na zdjęciu górnym prezes Za­
rządu Okręgu PZPN Jan Sle-

dziejowski oraz 
zastępca prze­

wodniczącego
WKKFiT Alfred 
Małecki wręcza­
ją kapitanowi 
zwycięskiej dru­
żyny puchar i 
pamiątkowy dy­
plom.

Obok: bram-.. 
karz Warty w 
akcji podczas 
strzelania jede­
nastek.
Fot. (2) —

R. Przychodzi!



Pracownicy poszukiwani

RZEMIEŚLNICZA 
„STOLARZY” W 
tychmiast:

GŁÓWNEGO
Zgłoszenia osobiste

SPÓŁDZIELNIA PRACY
POZNANIU zatrudni na-

Ulicy Kosińskiego 24.

KSIĘGOWEGO.
w biurze Spółdzielni, przy

K1212

Uwaga I Uwaga!

NOWA FORMA SPRZEDAŻY!
SPRZEDAŻ HA PRÓBĘ!

Przetargi
DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW MIE­
SZKALNYCH POZNAŃ - WILDA, ulica Ry- 
baki 18a, ogłasza PRZETARG NA ROZBIÓR­
KĘ z materiałem budynków mieszkalnych, 
szop, warsztatów, opłotowań itp. na następu­
jących obiektach w Poznaniu:

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.

Dolna Wilda 
Dolna Wilda 
Dolna Wilda
Dolina 
Dolina 
Dolina 
Dolina

15, 
16, 
17, 
18.

30,
34, 
34a,

Informacje i ślepe kosztorysy ofertowe otrzy­
mać można w Dziale Technicznym, ulica Ry- 
baki 18a, pokój nr 21, od godziny 8—10.

Przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne mogą składać oferty w zalakowa­
nych kopertach z napisem: „Przetarg na roz­
biórkę” pod w. w. adresem osobiście lub li­
stem poleconym.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
5 marca 1964 r., o godzinie 11 w Dziale Tech­
nicznym.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta oraz ewentualne unieważnienie
przetargu bez podania przyczyn. KH57

Stanisław Porankiewicz
powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbył się 26 lutego 1964 r., 
o czym zawiadamia ZONA Z SYNEM

Pleszew. 16838g

Dnia 28 lutego 1964 roku zmarł nagle w wieku 
lat 40, mój najukochańszy mąż, nasz tatuś, syn 
brat, szwagier i wujek

mgr mz

Stanisław Chodun
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 marca 1964 roku 

o godzinie 16 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA Z SYNAMI I RODZINA

K1272

W dniu 28 lutego 1964 r. zmarł nagle w Za­
kopanem nasz serdeczny Kolega i Przyjaciel, śp.

mgr inż. Stanisław Chodun 
dyrektor Zarządu Zieleni Miejskiej w Poznaniu, 
przewodniczący Poznańskiego Oddziału Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Techników Ogrodnictwa.

GRONO WYKŁADOWCÓW I ABSOLWENTÓW 
b. Państwowej Szkoły Ogrodnictwa w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 marca br. 
o godz. 16 na cmentarzt: na Junikowie. 16832g

W dniu 1 marca 1964 r. zmarła po długotrwa­
łej chorobie, przeżywszy lat 77, moja ukochana 
żona, nasza matka, siostra i ciotka

Maria Łożyńska
z domu Jaworska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godz.
15 z kaplicy cmentarnej w Śremie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ I RODZINA

Śrem, Zaniemyśl, Poznań. 16935g

Dnia 1 marca 1964 r. zmarła, przeżywszy lat 66

Zofia Korycka
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 2 

w Rogoźnie Wlkp.
Odeszła od nas po 46 latach pracy w zawodzie, 

ofiarna i sumienna nauczycielka, dobra kole­
żanka i szczerze oddana młodzieży wychowaw­
czyni.

CZESC JEJ PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w Rogoźnie, we wtorek, 

3 bm. o godz. 16.
WYDZIAŁ OŚWIATY I ZARZĄD POWIATOWY 

Z. N. P. W OBORNIKACH
Ognisko Z. N. P. nr 2 w Rogoźnie 

_____ _ lW75g

Dnia 1 marca 1964 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż, tatuś, 
zięć, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 53, 
śp.

inżynier

Stanisław Jędroszyk
Pogrzeb odbędzie się w Stęszewie w środę, 

4 bm. o godz. 16.30.
W głębokim smutku pogrążone

ZONA, DZIECI I RODZINA 
___________________________16901g

W. P ARGED" Poznań
uprzejmie zaprasza do dokonywania zakupów na próbę 
w naszym sklepie specjalistycznym nr 3 przy uL Głogow­
skiej 58 — telefon 632-93

maszyn do szycia, pralkowirówek i robotów 
kuchennych wieloczynnościowych (UKM)

Bliższych informacji w zakresie sprzedaży „na próbę” w/w 
sprzętu udziela personel sklepowy w naszych sklepach:

nr 1 przy ul. Wielkiej 24/25 — tel. 539-38, 
nr 2 przy ul. Dzierżyńskiego 9 — teł. 95-54, 
nr. 3 przy ul. Głogowskiej 58 — tel. 632-93.

Naszym klientom zapewniamy fachową, szybką i' dobrą ob­
sługę oraz pełną informację w zakresie eksploatacji sprzętu 

zmechanizowanego.

Wszystkie sklepy prowadzą sprzedaż ratalną!
Zakupiony sprzęt w naszych sklepach — lodówki — pralki 
— pralkowirówki — maszyny do szycia oraz roboty kuchen­
ne wieloczynnościowe (UKM) dowozimy na obszarze miasta 

Poznania bezpłatnie przed dom.

Dnia 23 lutego 1964 r. zasnął w Bogu mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec, dziadek, pra­
dziadek, brat, stryj i wuj. śp.

Potrzebny ogrodnik lub 
pracownik przyuczony od
1 marca 1964 r. Baranow­
ski. Suchylas, powiat Poz-

Prof. matematyki udzieli 
pomocy przed i po połud­
niu. Szamarzewskiego 16

K1149

nań. 16538g
Fotograf potrzebfty — 
może być rencista. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16120g.
Emerytka dochodząca do 
domu lekarza potrzebna 
zaraz. Rutkowskiego 12 
m. 4, tel. 656-84, godzina 
16—18. 16819g

NauKa

Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4. skrytka pocztowa
1111. K39C

m. 6. 16137g

Włosy cięte kupuję. Za­
kład fryzjerski „Uroda”, 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście Gołębia. 14500e

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
_____________________14536g
Siatkę parkanową oraz 
na klatki i sita do pia­
sku polecam. Czerwonej
Armii 23. 15771g

Kupię piec piekarski rur­
kowy w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 16104g.

Grzejniki żeliwne, piec 
rury, c. o. — spiesznie 
sprzedam. Telefon nr 
663-08. 16814g

Sprzedaż

Siatki parkanowe — pod- 
tynkowe, rury piecowe, 
rynny, haki polecam. 
Dzierżyńskiego 268. 15896g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo-

Nowoczesny wózek głę­
boki sprzedam. Garbary

nej Armii 70. 1555og
Krowę i jałówkę wysoko 
cielne, zdrowe, kolczyko- 
wane (z papierami) sprze­
dam. Poznań, Ptasia 18,

16227g5 m. 3.

Samochód osobowy „Ford 
Custom” V 8 sprzedam. 
Jan Tyrakowski, Dobra 
k. Nowogardu, Armii 
Czerwonej 7a. 3128p

tel. 640-67. 16202g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, naj­
ukochańszej. najlepszej i nigdy niezapomnia­
nej żony, mamusi i babuni, śp.

Heleny Galińskiej
zostaną odprawione za spokój Jej duszy msze 
św. w dniu 6 marca br. o godz. 19 w Poznaniu 
w kościele Ks. Ks. Salezjanów przy ul. Wro- 
nieckiej 9 oraz w Ostrzeszowie w kościele pa­
rafialnym,

o czym zawiadamia Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych

MĄŻ Z DZIEĆMI
16556g

Obsługa MHD
Ratalnej Sprzedaży - Art. Odzieżowe

W POZNANIU W POZNANIU
MASZ KŁOPOTY

W UZUPEŁNIENIU TWEJ GARDEROBY?

ORS
POMOŻE CI W ZAKUPIE ODZIEŻY

NA DOGODNE RATY!

WSZELKICH INFORMACJI UDZIELĄ CI WSZYSTKIE
PLACÓWKI „ O R S U * ORAZ 
PERSONEL SKLEPÓW M. H. D. -

ARTYKUŁAMI ODZIEŻOWYMI
ul.

3.

4.

5.

6.

7.

ul.

ul.

ul.

ul.

ul.

Armii Czerwonej 76 — „Telimena* 
— odzież damska 

Szkolna 19 (róg placu Wiosny Ludów) 
— odzież męska 

Kantaka 1 (róg ul. 27 Grudnia) 
— odzież damska

Paderewskiego 1

Wrocławska 23

Dąbrowskiego 46

Dzierżyńskiego 144

LoKałe

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na półtora 
roku w zamian za piani­
no. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16551g.

' „Elegant' 
— odzież

— odzież

— odzież

— odzież

damska

damska

damska

damska

Samotna pracująca i u- 
czennica poszukują po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16050g.

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Rawicka 94 
(Górczyn), 16073g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci drogie­
go, nigdy niezapomnianego męża, jedynego 
przyjaciela w życiu i ukochanego ojca, śp.

Romana Leśniczaka
odprawiona zostanie msza św. żałobna za spo­
kój Jego duszy dnia 4 marca 1964 r. w klasz­
torze O. O. Dominikanów w Poznaniu o go­
nie 19.30.

O tym zawiadamia wszystkich życzliwych 
pamięci drogiego Zmarłego

Sprzedam trzyizbowy dom 
wolny (Jeżyce). Cena 125 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16360g._______ ___________
Kupię zaraz dom 1-ro- 
dzinny z ogrodem, w Po­
znaniu względnie w oko­
licy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16720g.______
Superkomfortową willę 
wolnostojącą na 2 rodzi­
ny cała wolna sprzedam 
łub zamienię na jednoro­
dzinną — cena 800.000 zł. 
Atrakcyjny Dom w cen­
trum przy tramwaju 3 
pokoje superkomfort sty­
lu amerykańskiego z 
wszelkimi wygodami — 
600.000 zł. Podobna połowa 
2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka — 230.000 zł — poleca 
i przyjmuje nowe zlece­
nia Adamski, Poznań, Ma­
łeckiego 21 m. 9. 16829g

?-9Uby

Grodzisk Wlkp.
ŻONA Z DZIEĆMI

16910g
Zgubiono prawo jazdy 
kat. amatorskiej nr 9063/57 
Romuald Szukała. 3561p

Dnia 29 lutego 1964 roku zmarła

męska

męska

męska

męska

męska
KI 223

ZŁOM 
SREBRNY

NAJLEPIEJ 
SPRZEDASZ 

w sklepach 
„VERIT’AS”

ul. Kantaka 10
Ostrów Wlkp., 
ul. Gimnazjalna 2

ul. Garbarska 2.
K1038

Zgubiono dowód reje­
stracyjny na motocykl 
MZ 250 nr PI 27-34 — wy­
dany przez Wydz. Kom., 
MRN, Poznań. Romuald 
Szukała.3562p 
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia Szkoły Podsta­
wowej w Przysiece Sta­
rej na nazwisko Piotr 
Jakubowski, Oborzycka 
Nowe, powiat, Kościan. 
______________   3397p 
Zginął piesek żółty (pe­
kińczyk) 1 marca godz. 
12.30 przy Moście Dwór-
cowym. zwrot prosi

Dnia 1 marca 1964 r. zakończyła swoje pracowite, pełne poświęcenia 
życie, opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

Izabella Zglińska
Pogrzeb odbędzie się dnia 4. III. 1964 r. o godz. 14.15 na cmentarzu na 

Junikowie.

W dniu 1 marca 1964 r. zmarła

Pogrążona w smutku

K1271

Izabella Zglińska
długoletnia pracowniczka Zjednoczenia Przemysłu Ziemniaczanego 

w Poznaniu.

W zmarłej straciliśmy wzorowego i sumiennego pracownika oraz ser-
deczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie 
Junikowie.

ZJEDNOCZENIA

się dnia 4. III. br. o godzinie 14.15 na cmentarzu na

DYREKCJA I PRACOWNICY 
PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO W POZNANIU

K1273

Z KRZEMIENIECKICH

Helena Mrowicka
opatrzona Sakramentami św., zmarła 
i ciężkich cierpieniach.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 
cmentarnej na Górczynie.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 5 
M. Boskiej Bolesnej.

dnia 29 lutego 1964 r. po długich

marca

marca

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni

Poznań, Głogowska 103.

br. o godz.

br. o godz.

w głębokim

10.30 z

6.30 w

kaplicy

kościele

smutku
CÓRKA, SYN I RODZINA

16853g

Jadwiga Weiss
W Zmarłej straciliśmy sumienną, ofiarną 

i serdeczną koleżankę.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
FABRYKI KOSMETYKÓW „LECHIA” 

W POZNANIU

Irka Kowalska, Poznań, 
Mickiewicza 24 m. 6.

16867g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 15469g 
Szlifuję cylindry motocy­
klowe, obróbka tłoków, 
reperacja motorów. Z. 
Grendel, Poznań, Dąbrow­
skiego 69.___________ 16086g
Wypożyczam najmodniej^ 
sze sukienki, welony i 
nakrycia do chrztu. Mic-
kicwicza 20. 16391g

Dnia 28. II. 1964 r. zmarł po długiej chorobie nasz długoletni pracownik

Franciszek Dolała
W Zmarłym straciliśmy sumienrfego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3. III. 1964 r. o godz. 15 z ka­

plicy cmentarnej na Winiarach.

SAMORZĄD ROBOTNICZY — DYREKCJA

MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA OCZYSZCZANIA W POZNANIU
■ - --........... - .. ■ K1267

Dnia 1 marca 1964 r. zasnął w Bogu w 75 roku życia, opatrzony kilka­
krotnie Sakramentami św. zasłużony na polu budowy Kościoła św. Trójcy 
w Poznaniu - Dębcu oraz parafialnych budynków administracyjnych, jubi­
lat. rendant Kasy Kościelnej, działacz katolicki, śp.

Stefan Sklepik
Msza św. pogrzebowa z wigiliami odprawiona zostanie w środę, 4 bm. 

o godz. 8 w kościele parafialnym na Dębcu.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

KS. JOZEF SZYMKOWIAK 
proboszcz

16890g

Redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz'(sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego) Mieczv<sław 
Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). ’ z KąpsKj,

Adres redakcji: Poznań, Grunwaldzka 19. Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy, sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—17.30; redaktor naczelny 657-76; z-ca redaktora nacłPin^o ta. 
sekretarze redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 i 153-31. 80 6S7'18’
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TEATRY

MARZEC 
3 

wtorek

Kunegundy

Słońce: 6.35—17.35 Szermierze publicznego spokoju NASZE ROZMOWY

OPERA — g. 18 „Pozwólcie nam 
zrobić operę” (Mały kominiar- 
czyk); OPERETKA — g. 19 „Can 
Can”; POLSKI — g. 19 „Fizycy”; 
NOWY — g. 15 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; MARCINEK — g. 11 
„Bałwankowa bajka” (przedst. 
zamkn.).

I Dobre metody pracy dubieckiej ORMO
40 lat wśród książek i młodzieży

w Pruszkowie, okrzyczanym jako chuligański poligon, 
’’ opracowano wszechstronny plan zwalczania tej pla­

gi. Projekt uwzględnia nie tylko sprawę represji, ale rów­
nież profilaktyki wysuwając konkretne postulaty w za­
kresie wychowywania młodzieży i. rozwoju działalności

z zakresu kulturalno-oświatowe­
go itp. Dobrze by było, aby tak

kresie wychowywania

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Krzyk strachu” (ang. 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Przemytnik z Piemontu” 
(Włoski 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Julio 
jesteś czarująca” (austr. 16 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16, 18 i 20 „Syn 
skazańca” (ang. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 „Parasol św. Pio­
tra” (węg., 121.), g. 19.30 „Martwe 
dusze” (radź. 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30 i 13 „Trzy światy Guliwe­
ra” (ang.-ameryk. 12 1.), g. 15.30 
i 18 „Nikt nie zna prawdy” (radź. 
16 1.), g. 20.15 „DKF Kamera”; 
HUTNIK — g. 16.45 „Telefon to­
warzyski” (USA 16 I.), g. 19 „Lu- 
buszka” (radź. 12 1.); KOSMOS — 
g. 17, 19.30 „Pechowiec na prerii” 
(USA od 12 1.); MALTA — g. 16 
„Zakochany kundel” (USA 9 1.), 
g. 18 i 20 „Cichy wspólnik” (ang. 
16 1.); OLIMPIA — g. 9.15 „Krzy­
żacy (poi. 9 1.), g. 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Czas pogaństwa” (ang. 18 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Zabawa 
na sto dwa” (ang. 12 1.); PAŁA­
COWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Garsoniera” (USA 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Billy 
Budd” (ang. 16 1.); SCALA — g. 
16, 18 i 20 „SOS na Pacyfiku” 
(ang. 12 1.); TĘCZA — g. Ni, 18 i 20 
„Jedyna szansa” (NRD 16 1.); 
WARTA — g. 10—12.30 „non stop” 
— „Bambus mój brat” (dok. 7 1.), 
g. 14, 16, 18 i 20 „Dwa żebra Ada­
ma” (polski 16 1.); WILDA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Gwiazda 
szeryfa” (USA 12 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 17 „Tysiąc talarów” 
(polski 10 1.), g. 19.30 „Mansarda” 
(polski 14 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Człowiek idzie za 
słońcem” (radź. 9 1.);

RADIO ’
WARSZAWA I

8.05 — Muzyka i aktualn., 8.50 — 
„Z mojej teczki”, 9 — Dla kl. IV pt. 
„Zielony podarunek”, 9.40 — Dla 
przedszkoli słuch, pt. „Skąd ten 
deszcz”, 10 — „Z arcydzieł J. S. 
Bacha”, 11 — „Wartki prąd” — 
fragm. pow. A. Sokolicz, 11.50 — 
„Rodzice a dziecko”, 12.15 — Rol­
niczy kwadrans, 12.45 — „Na swój 
ską nutę”, 13 — Dla dzieci star­
szych pt. „Otwarta szkatułka” — 
13.30 — Edward Elgar: „Enigma” 
— wariacje orkiestrowe na temat 
własny, 14 — „Radioproblemy”, 
14.15 — Radiostacja harcerska, — 
14.30 — Muz. rozrywk., 15.10 — 
Dla uczniów szkół średnich gawę 
dy prof. dr. Piekary pt. „Ciśnie­
nie powietrza”, 15.30 — Z ’ życia 
ZSRR, 16 — Konc. solistów fiń­
skich,' 16.35 — Ja i praca”, 17.05 
— „List z Polski”, 17.25 — „Opo­
wieść o ludziach w pociągu”, 17.45 
— Pięć minut o wychowaniu, 17.50 
Publicystyka międzyhar., 19 — Ję­
zyk rosyjski, 19.15 — Zespół Wł. 
Bieżana, 19.30 — „Nasze i kraju lat 
20” — aud. dokum,, 20.26 — Sport, 
22 — Koncert życzeń miłośników 
muz. poważnej. 22.40 — Zespół In 
strumentalny W. Kolankowskie- 
go.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.85, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II
8.15 — Język angielski, 8.35 — 

Przegląd prasy literackiej, 9.50 — 
Publicystyka międzynar., 10 —
Wesoły autobus, 11.40 — Ekonom, 
problem tygodnia; 12.50 — „My i 
nasze dzieci”, 13 — Muz. opero­
wa, 13.30 — Strauss: Gazetki po­
ranne — walc, 14.45 „Błękitna szta 
feta”, 15 — „Koncert — zagadka”, 
15.30 — Dla dzieci ode. 4 pow. pt. 
„Podmuch malowanego wiatru”, 
16.25 — Fel. B. Koguta, 16.35 —Gra 
Zesp. J. Miliana, 17.12 — „Za O- 
drą i Nysą”; 17.32 — Znani trę­
bacze: B. Butterfield, H. James 
i E. Calvert, 18.50 — „Z piasku i 
z metalu” pog„ 19,05 — Muzyka i 
aktualności, 19.30 — Kalejdoskop 
kulturalny, 20 — Komentarz J. 
Frąckowiaka, 20.10 — Humoreska 
pt. „List”, 20.30 — Muz. tan., 21.27 
Sport i wyniki Totalizatora 
Sport., 22.10 — Uniwersytet Radio 
wy _ „Refleksje na temat współ­
czesnej filozofii katolickiej”, 22.25 
— „Ambicje i starty”, 22.40 — Me 
lodie tan., 23 — Z twórczości kom 
pozytorów warszawskich.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 19, 21, 23.50.

telewizja
POZNAŃ I PROGR. OGOLNOP. 

12 — Transmisja z przyjazdu do 
Polski — Prezydenta Republiki 
Finlandii — U. Kekkonena (W-wa) 
12.25 — Przerwa, 17-Program dnia 
(lok.), 17.05 Dla dzieci — „Zosia 
Samosia” (Poznań), 17.25 — Film 
krótkometr. (lok.), 17.40 — „Sezam 
Muzyczny” (Poznań), 18.20 —
„Przygody Robin Hooda” pt. „O- 
puszczony zamek” (lok.), 18.55 
Film krótkometr. (lok.), 19.05 — 

Kłopoty z telewizorem” — repor 
taż (W-wa). 19.35 — „Śpiewa Sła­
wa Przybylska”, 19.50 — Dobra­
noc (W^wa), 20 — Dziennik (W- 
wa), 20.30 — „Lecą żurawie” — 
film fab. prod. radź, od 1. 16 (W- 
wa), 22 — Wiadomości oraz PKF 
ęW-wa).

kulturalno-oświatowej.
Z podobną inicjatywą 

stąpił w województwie

się stało na Dębcu, gdzie 
nie cały ciężar walki z 
gaństwem wzięła na swóje 
ORMO, działająca zresztą 
bardziej operatywnie. W

wy- 
po-

znańskim — Luboń, a w łódz­
kim — Piotrków. Władze tego 
ostatniego miasta główną i w 
zasadzie jedyną broń prze­
ciwko chuligaństwu widzą w 
licznych i dobrze zorganizo­
wanych jednostkach ORMO. 
Zapewne takie stanowisko wy 
nika trochę z upraszczania 
problemu chuligaństwa, ale 
przecież nie da się zaprze­
czyć, że ORMO to jeden (choć 
nie jedyny) z najpoważniej­
szych czynników w walce z 
tym negatywnym zjawiskiem. 
Ilustracją tej tezy mogą być 
przemiany, jakie nastąpiły na 
Dębcu, po założeniu tam­
że „Samodzielnej Placówki

Dziś chuligańskie rozróbk5 
są w tym rejonie raczej rzad­
kością. Zanim do tego doszło, 
trzeba było wielu różnorod­
nych wysiłków społecznych 
milicjantów, w cywilu — prze 
ważnie pracowników HCP. 
Pewne wyobrażenie o ich 
pracy dają liczby dotyczące 
1963 roku: ponad 3000 godzin 
patrolowania i zatrzymanie 
105 osób (większość za chuli­
gaństwo). Szczególnie ofiarnie 
i sumiennie pełnili służbę w
ochronie zdrowia mienia
.bywateli komendant Placów­

ki Tadeusz Motyl, jego

ORMO”.
Poprzednio nie było

Osiedlu Dębieckim i
spokoju w 
w sąsied-

nich rejonach. Strach towarzy­
szył mieszkańcom wracającym 
wieczorem lub nocą do domu. 
Na ulicach wałęsały się bowiem 
rozbrykane grupy wyrostków, 
często podpitych. W bramach 
wystawały podejrzane indywidua. 
Piwnice w nowych blokach czę­
sto zajmowane były przez kar­
ciarzy, którzy nie wylewali za 
kołnierz.

Kwiaty dla Ciebie'

Jeszcze pięć dni pozostaje 
do wielkiej imprezy orga­

nizowanej przez redakcję „Gło­
su Wielkopolskiego’
Odzieżowy” Poznaniu.

,Salon 
Pod-

czas koncertu odbędzie się po­
kaz modeli produkowanych
przez Państwowy Przemysł 
dzieżowy.

Mimo, że w roku bieżącym 1 
ganizujemy dwie imprezy w 
lach „Adrii” i to 7 marca

O

OT' 
sa

godz. 19 oraz 8 marca o godz. 
17 wszystkie zaproszenia zostały 
już zarezerwowane. Tak więc 
mimo najlepszych chęci nie bę­
dziemy mogli zadość uczynić 
zgłaszającym się po zaproszenia 
w bieżącym tygodniu.

Wszystkie modele, demonstro­
wane na pokazie mody w cza­
sie naszej imprezy, będą do na­
bycia w Salonie Odzieżowym 
przy placu Wielkopolskim.

Jednocześnie informujemy, że 
zaproszenia wydawać będziemy 
od wtorku 3 bm. w Dziale 
I.ączności z Czytelnikami „Gło­
su Wielkopolskiego”, ul. Grun­
waldzka 19, pok. 59.

zastęoca — Paweł Maślanka 
oraz Ryszard Pyszczorski, Ze­
non Janik, Marian Marcin­
kowski, Edward Sobański, 
Kazimierz Gradowski, Wła­
dysław Owsianowski i Albin 
Byczyński. Ten ostatni niemal 
spod kół pędzącego pociągu 
wyciągnął chłopca, który za­
pędził się na tory ścigany 
przez grupę awanturniczych 
rówieśników. Trzeba tu do­
dać. że dębieccy ORMO-wcy 
walczą nie tylko z przestęp­
czością, ale także starają się 
zapobiegać wypadkom. W tym 
celu np. latem patrolują brze­
gi Warty napominając nie­
sfornych obywateli, by nie 
kąpali się w miejscach nie­
dozwolonych. Napominanie, 
rozmowy — to właśnie jedna 
z najczęstszych metod pracy 
społecznych milicjantów. Nie­
jednokrotnie w ten właśnie 
sposób uda się pogodzić zwaś­
nionych lokatorów lub uczulić 
rodziców na sprawę wycho­
wania ich pociech. Na tym 
właściwie kończy się ORMO- 
wska profilaktyka jeśli chodzi 
o demoralizację, przestępczość 
nieletnich. Inne środki prze­
kraczałyby już kompetencje 
ORMO. A tymczasem...

W II połowie ub. roku zgłosiła 
się w Placówce ORMO grupa 
chłopców w wieku od 15—18 lat 
z prośbą (na której widniało 25 
podpisów) o przyznanie baraku 
na świetlicę. Społeczni milicjan­
ci zrobili to co mogli — sygnali­
zując tę niezwykłą sprawę Pre­
zydium DRN Wilda, które częś­
ciowo przychyliło się do prośby 
młodzieży. Z tego przykładu ja­
sno wynika, że walka z chuligań­
stwem to jednak problem zlożo-
ny. więc działalności ORMO
—bardzo potrzebnej, muszą to­
warzyszyć inne przedsięwzięcia —

Niezapomniany recital Tanaki
W auli UAM z recitalem forte­

pianowym wystąpiła Kiyoko 
Tanaka, opromieniona sławą lau­
reatki Konkursu Chopinowskiego. 
Znakomita artystka japońska wy­
brała na popis Sonatę As-dur 
Haydna, Obrazki fantastyczne 
Schumanna i właśnie 24 Preludih 
Chopina. Już wstępna sonata obu­
dziła respekt dla wielkich umie­
jętności Tanaki — jakby „wystu­
kana” suchą, młoteczkową techni­
ką palcową, ubrana błyskotliwy­
mi perełkami tryli i stylowych 
ozdobników.

Za to schumannowskie „Obraz­
ki” pjęte zostały w zupełnie od­
mienny sposób. „Wieczór” roz­

WYSTAWY
TMMP — Stary Rynek M — fo­

tografika Władysława Ruta pt. 
„Biskupin”.

GALERIA ZPAP — „Malarstwo 
1 rzeźba” J. Berdyszaka.

BWA (Stary Rynek) „Arsenał” 
— „Grafika Charkowska” — „Bar 
wy dnia” — fotografie M. Kuchar­
skiego — 10—18.

MUZEUM HISTORII RUCHU
ROBOTNICZEGO Odwach
„Polska Ludowa w fotografii ar­
tystycznej”.

KLUB SARP (Stary Rynek 56) 
— Regionalny przegląd projektów 
— SARP 1964 — g. 10—18.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (al. Mar­

cinkowskiego 9) — g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. STRU 

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Szkolna 8/12 tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE, ul. Chełmońskiego 20

śpiewał się wdzięczną kantyleną. 
Gwałtowny kontrast przyniósł 
„Wzlot duszy”. Znowu rozmarzy­
ła się pianistka przy refleksyjnym 
„Dlaczego” (Waruni?). Zaintereso­
wała dramatycznością podania 
„Nocnej wizji”, czarującą prosto­
tą „Bajki”, gwałtownością „Epi­
logu”. Doszły do głosu wszystkie 
romantyczne uniesienia i emocje, 
przy zdyscyplinowaniu rytmicz­
nym i wewnętrznej koncentracji 
wirtuozki.

Tanaka olśniewa blaskiem 
brzmienia 1 soczystością gry. In­
strument pod tymi palcami zamie­
niał się w całą, barwną orkiestrę. 
Imponować tu musi rozpiętość dy­
namiki. Przypomina się timbre 
fortepianu Anny Fischer, lub M. 
Mitchell. Tak podanych „Dziwa- 
deł” (Grillen) i „Majaków” (Trau- 
meswirren) Schumanna nie sły­
szało się u nas już dawno. Tajem­
nicą tylko niektórych indywidual­
ności pozostanie owa żywotność 
odczuwania i wyobraźnia, pozwa­
lająca na krańcowo odmienne po­
danie każdego utworu.

Na zakończenie recitalu Tanaka 
odegrała chopinowskie 24 Prelu­
dia, z których wydobyła wiele li­
rycznego wyrazu, bardzo szczere­
go patosu i fantastyki (zgodnie z 
określeniem Schumanna, który pi­
sał o tym opusie: „Szkice, malo­
wnicze ruiny, poszczególne orle 
pióra, a wszystko zmieszane w za­
chwycająco dzikim bezładzie”).

W sumie był to mistrzowski 
koncert, po którym nastąpiły dłu­
gie owacje (wypełnionej) sali, pro­
szącej ciągle o nowe bisy. Słucha­
liśmy ich, jak i drugiej połowy
Preludiów przy zapalonych

tel. 544-44; 
Kościuszki

APTEKI: 
kowskiego

POWIATOWE PR (ul. 
103, tel. 86-86).
Lampego 2, Marcin- 

11, Dzierżyńskiego 107,
Dąbrowskiego 76, Główna 47. — 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Główna 
53, Starołęcka 79, Winogrady, Swa- 
rzędzka 6, Ostroroga 6.

świecach. Elektryka niespodziewa­
nie zgasła. A Chopin zadźwięczał 
właśnie stylowo w nastrojowej i 
udziwnionej scenerii.

Do takich całości idealnie paso­
wały „Sztuczne ognie” Debussy’ego 
oraz „Pieśń bez słów” Mendels­
sohna — niby zwiewne rondo roz­
tańczonych elfów, magią talentu 
Kiyoko Tanaki przywołanych na 
recital, do poznańskiej sali.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

obec- 
chuli- 
barki 
coraz 
przy-

szłości może się również zmienić 
na lepsze szybkość reagowania, 
bowiem ORMO-wcy starają się o 
samochód (fundusze chcą zebrać 
z zabaw).

Dębiecki przykład jest 
symptomatyczny. W rejonach 
oddalonych od jednostek MO, 
a nękanych chuligańskimi 
wyskokami warto zakładać 
ORMOWSKIE placówki. To 
jest pierwszy kierunek anty- 
chuligańskiej działalności, któ 
remu jednak powinny towa­
rzyszyć inne przedsięwzięcia. 
Tak jak w Pruszkowie.

M. Ł.

Konkurs dla 
fotoamatorów-studentów
Komitet Uczelniany ZMS i Ra­

da Uczelniana ZSP Politechniki 
Poznańskiej rozpisały konkurs 
fotograficzny dla studentów wszy 
stkich uczelni poznańskich, któ­
rego celem jest ukazanie symbolu 
osiągnięć Polski Ludowej w mi­
nionym dwudziestoleciu.

Prace, opatrzone godłem oraz 
tytułem, należy składać w KU 
ZMS Politechniki, ul. Kórnicka 5. 
Format zdjęć 18x24, a przy foto­
grafiach kolorowych 13x18. Jur*y 
składające się z przedstawicieli 
ZMS, ZSP i PTF przyzna nagro­
dy w wysokości 400 i 300 złotych, 
oraz wyróżnienia i dyplomy ho­
norowe. Najlepsze prace konkur­
su znajdą się na wystawie w 
klubie „Sęk” oraz eksponowane
będą w klubach Politechniki 
znańskiej. (o)

Po-

Co nowego 
w klubach filmowych 
Jak nas poinformowano, 

Klub Filmowy „Kamera” przy 
kinie „Gwiazda” wyświetli w 
tym miesiącu takie pozycje 
jak: „Białe pustkowie” — W. 
Disneya, „Marzenia kobiet” — 
I. Bergmana, western „Legia

P
rzywykliśmy szczególnym 
szacunkiem darzyć peda­
gogów, ludzi, kfórzy ca­
łe swe życie poświęcają 

nauce i młodzieży. Jednym z 
nich jest nasz dzisiejszy rozmów­
ca. Od 40 lat prof. Feliks Zała- 
chowski pracuje z młodzieżą. 
29 lutego obchodził piękny i 
rzadki jubileusz — czterdziesto­
lecia pracy pedagogicznej i nau­
kowej związanej nierozerwalnie 
z Wielkopolską. Po studiach na 
Uniwersytecie Poznańskim pra­
cuje jakiś czas w Bydgoszczy, 
potem w Poznaniu, Rogoźnie i 
Trzemesznie. W 1932 r. jest już 
dyrektorem gimnazjum w Ro­
goźnie, a w 1937 r. — liceum 
im. K. Marcinkowskiego w Po­
znaniu. Łata wojny, to pobył w 
Dachau, Mauthausen i Gusen. 
Te lata też liczą się do jubileu­
szu. Profesor nawet tam uczył 
— prowadził tajne komplety. 
Pasja pedagoga silniejsza była 
od groźby śmierci. Po wyzwole­
niu znowu jest dyrektorem 
„Marcinka”, potem wizytatorem 
i naczelnikiem wydziału w ku­
ratorium. Znajduje też czas na 
pracę społeczną: był prezesem 
Oddziału Związku Więźniów Po­
litycznych, a potem Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokra­
cję. W 1949 r., razem z Janem 
Izydorczykiem, reprezentuje Pol­
skę na słynnym zlocie VVN w 
Dreźnie. Wydaje książkę o obo­
zie hitlerowskim w Gusen. W 
1952 r. przechodzi profesor do 
pracy na wyższej uczelni. Od lat 
kieruje Studium Języków Ob­
cych Politechniki Poznańskiej i 
jest lektorem łaciny i niemiec­
kiego na Akademii Medycznej. 
Praca naukowa to kilkanaście ze­
szytów „Języka niemieckiego-' 
dla szkół i pasja profesora — 
Fryderyk Schiller. Poświęca mu 
monografię napisaną w 200 rocz­
nicę urodzin poety. W ubiegłym 
roku w roczniku Weimarer Bei- 
trage — Zeiłschrift tur Deutsche

zeszytu. Późnymi wieczorami 
lub w niedzielę w zakamar­
kach obozu zbierały się kilku 
lub kilkunastoosobowe grup-, 
ki. Koledzy stali na czatach. 
Mówiłem im o kulturze, hi-, 
storii, i geografii Polski. Ży­
wo interesowali się również 
tymi sprawami cudzoziemcy
Francuzi, 
drży.

— Panie 
raz parę 
szkolnictwa

Belgowie i Holen-.

Profesorze, może łe- 
słów o początkach 
po wyzwoleniu.

— Z obozu wróciłem w 
czerwcu 1945 r. Gimnazjum 
Marcinkowskiego było wtedy
na ul. 
szkoły 
szym 
jeszcze

Różanej w budynku 
podstawowej. W na- 

gmachu mieściła się 
radziecka jednostka

Liłerałur-Geschichłe ukazała
się praca profesora o Schillerze
w Polsce. Rzadki to 
że Polak pisze w 
piśmie, po niemiecku 
ców o ich poecie.

przypadek, 
niemieckim 
i do Niem-

wojskowa. Bardzo chętnie i 
szybko udostępniła nam, ona 
nasz gmach. Już we wrześniu 
rozpoczęliśmy w nim naukę. 
To były niezapomniane rocz­
niki. Fantastycznie młodzież 
się wtedy uczyła. Zapał do 
nauki był kolosalny. Świetne 
matury, wybitna pilność. Naj­
lepsze, najdojrzalsze życiowo 
roczniki.

Rozmawiał: O. B.

Straceńców’ K. Yidora
oraz sensacyjny obraz „Anio­
łowie o brudnych twarzach” 
— M. Curtiza.

Sprzedaż karnetów oraz 
przyjmowanie nowych człon­
ków Klubu rozpocznie się 
dzisiaj, w kinie „Gwiazda” od 
godz. 18.

Studencki Klub Dyskusyjno 
Filmowy „Kiciuś” mający 
swą siedzibę przy kinie „Kos- 
mos” na Winogradach, prócz 
wymienionych wyżej pozycji 
I. Bergmana (3 bm.) i M. 
Curtiza (10 bm.) wyświetli dla 
swych członków: „Antrakt” i 
„Słomkowy kapelusz” — R. 
Claira (17 bm.) oraz „Samot­
ność długodystansowca” — T. 
Richardsona (24 bm.), film 
„nowej fali” angielskiej, na-

Pierwsze pytanie, jakie kieru­
ję do profesora dotyczy nau­
czania w warunkach hitlerow­
skiego obozu.

— Trudno to nazwać wła­
ściwie nauczaniem, nie mie­
liśmy ani jednej książki, czy

WCIOHA3

grodzony w Mar del 
1963 r.

Spotkania klubowe 
mosie” odbywają się

Plata w

W „Kos- 
o godz.

19.15. Karty wstępu i zapisy 
członków — od dzisiaj, godz.
13.15. (c)

▲ Zdzisław G., dziwiąc się, 
że zakładowa administracja 
domu przy Fabryce Łożysk 
Tocznych potrąciła 200 zł z 
wpłaconej kaucji, za uszko­
dzenie urządzeń sanitarnych 
i nie wystawiła żadnego po­
kwitowania.

▲ Barbara Z. — O żółwim 
tempie robót przy wykończe­
niu pawilonów sklepowych 
przy ul. Przybyszewskiego. 
Otwarcie miało nastąpić 1. I. 
br. Pracujący w pawilonie 
„obiecują”, że praca ich tam 
potrwa... jeszcze dość długo.

(lj)

W przyszłej 5-latce 30000 mieszkań
Z WOJEWÓDZKIEGO ZJAZDU SPÓŁDZIELCZOŚCI 

MIESZKANIOWEJ

Omówienie dotychczasowego dorobku i zamierzeń na naj­
bliższe lata było głównym tematem wojewódzkiego zjazdu 
spółdzielni budowlanych i mieszkaniowych w Poznaniu, 
które należą do przodujących w kraju. W obradach uczest­
niczyli m. in. kierownik Wydziału Ekonomicznego KW PZPR 
Henryk Stach, prezes Centralnego Związku Spółdzielni Bu­
dowlanych i Mieszkaniowych Witold Kasperski oraz przed-
stawiciele władz wojewódzkich, 
wodowych.

Spółdzielnie w Wielkopolsce
3 latach do użytku blisko 6000

miejskich i

przekazały 
mieszkań o

związków za-

w minionych 
16.864 izbach.

W planach na 1964/65 przewidują wybudowanie 3857 miesz­
kań, co jednak nie zaspokoi potrzeb wszystkich członków. 
Obecnie oczekuje na spółdzielcze mieszkania przeszło 11.500 
osób. Stąd też — jak podkreślił w referacie dyr. poznań­
skiego Oddziału CZSBM Władysław Dewor — spółdzielnie 
będą rozszerzać m. in. budownictwo oszczędnościowe i zwró­
cą uwagę na obniżenie kosztów dla wybudowania dodatko­
wych izb z tych samych środków.

Prezes CZSBiM Witold Kasperski podkreślił z uznaniem, 
że na część nagród za dobre wyniki uzyskane w 1963 r. 
w skali krajowej, na poznański okręg przypadają trzy. Te 
zaszczytne wyróżnienia uzyskały: Poznańska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa, Spółdzielnia Mieszkaniowa w Pile i Spół­
dzielnia „Tęcza” w Turku.

W najbliższych latach rola Spółdzielni mieszkaniowych 
jeszcze bardziej wzrośnie; według wstępnego planu wybu­
dują one w następnej 5-latce w W’ielkopolsęe 30.000 miesz­
kań.

Podczas dyskusji podjęto uchwały, w których wytyczono 
m. in/zadania spółdzielczości mieszkaniowej w Wielko­
polsce. (1) /

Historyczne 
materiały 

dla muzeum
Kilka dni temu zamieści­

liśmy w „Głosie” apel Mu­
zeum Historii Ruchu Robot­
niczego im. M. Kasprzaka w 
Poznaniu o przekazywanie w 
depozyt, wypożyczenie, bądź 
sprzedaż, materiałów histo­
rycznych związanych z po­
wstawaniem władzy ludowej 
w Wielkopolsce. Materiały te 
mają być wykorzystane przy 
organizacji specjalnej wysta­
wy z okazji XX-lecia Polski 
Ludowej.

Dzisiaj możemy już zako­
munikować o pierwszych efek 
tach apelu. Muzeum otrzy­
mało od mieszkańców Pozna­
nia i województwa wiele cen­
nych materiałów. Są to pier­
wsze druki, obwieszczenia 
władz, legitymacje, polskie 
i radzieckie gazety, dyplomy, 
odznaczenia i fotografie. Prze 
kazali je: Zygmunt Biłewskl 
z Wągrowca, Grażyna Zając z 
Koła (uczennica szkoły podsta­
wowej). Włodzimierz Musiel- 
ski, Wiktor Witiuk, Teofil 
Smierzchalski, Jan Rychter, 
Karol Sługocki i Konrad Ko­
złowski z Poznania.

Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu, Stary Rynek 3 
(odwach) ponawia przy okazji 
apel o przekazywanie pamią­
tek, dokumentów i innych 
materiałów związanych z pier 
wszymi latami Polski Ludo­
wej.

INFORMUJEMY
Spotkanie radnych z mieszkań­

cami odbędzie się dzisiaj o godz. 
18 w szkole przy ul. Harcerskiej 
na Głównej.

Zgłoszenia kandydatów na stu­
dia wyższe rozpoczęło Studium 
Geografii dla Pracujących przy 
UAM. Termin składania podań 
upływa 30 kwietnia br. Informa­
cji udziela sekretariat Studium, 
Al. Stalingradzka 1, pok. 27, tel. 
80-41.

„Piosenka radziecka Twoim 
przyjacielem” to impreza, na kfó- 
rą dzisiaj o godz. 18 zaprasza 
Klub TPPR, ul. Ratajczaka 37. W 
programie — konkurs na naj­
lepszych wykonawców.

O Gustawie Morcinku — pisa­
rzu i działaczu społecznym mó­
wić dzisiaj będzie o godz. 18 
poseł P. Dubiel w Klubie SD i 
IKP, pl. Wolności 5.


